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Starcia Wontycm
Lwów 23 lutego

Niezmiernej wrzawy narobiły starcia han
dlowo-ekonomiczne pomiędzy Stanami Zjedn. a 
Rosyą i Belgią z powodu cukru, tudzież mię
dzy Rosyą a Niemcami z powodu zboża.

Przede wszystkiem zaznaczyć należy, iż za 
targu między Ameryką a Belgią w istocie niema. 
Waszyngtoński minister skarbu Gage nie nałożył 
nowego na cukier belgijski cła, dorównającego 
belgijskiej premii wywozowej. Cło to istniało zda- 
wna, a onecnie tylko uporządkowane zostało z 
drobnem podwyższeniem. Jakoż poseł belgijski w 
Waszyngtonie oświadczył, że rząd belgijski nie 
myśli o żadnym odwecie.

Doniosłym zaś jest zatarg między Ameryką 
a Rosyą, W kwietniu zeszłego roku uwolniła A- 
merylta cukier rosyjski od cła dyferencyonalnego, 
jakie wedle cłowej ustawy Stanów Zjedn. opłaca 
•bej cukier, który forytowany jest w swoim 
kraju bezpośredniemi lub ukrytemi premiami wy- 
wozowemi. Przeciw temu uwolnieniu założyły 
protest Niemcy, tudzież; inne państwa, ponieważ 
eksportowy cukier rosyjski otrzymuje premie, 
chociaż nie otwarcie. Rosyjski minister skarbu 
oznacza jaką ilość cukru i po jakiej cenie cu
krownie mają pozostawić w kraju a jaką wy
wieźć mogą za granicę. Tvm sposobem mają cu
krownie rosyjskie taki zysk zapewniony w kraj u, 
że tanio mogą resztę cukru wyeksportować za 
granicę.

Minister waszyngtoński Gagc wysiał rze
czoznawcę do Rosyi dla zbadania, jak rzecz ta 
stoi, poczem teraz przywrócił cło różnicowe od 
cukru rosyjsKiego, co się równa zamknięciu jego 
eksportu do Stanów Zjedn. Oświadcza on przy- 
tem, że czyni to bardzo niechętnie, źe nawet 
niema pewności, czy istnieją w Rosyi premie 
eksportowe, że jednak trybunał najwyższy orze
knie w tej sprawie ostatecznie.

Rząd rosyjski odwzajemniając się Stanom 
Zjedn. ratychmiat Dodniósł o 30 do 50 proc. cło 
od amerykańskich maszyn i wyrobów metalowych, 
których Ameryka w zeszłym roku za trzydzieści 
milionów' dolarów sprzedała do Rosyi. W Niem
czech a nawet w Austryi poczęto sobie obiecy
wać, ze teraz będzie Rosy a od nich, zamiasl od 
Ameryki, pobierała te przedmioty. W Stanach 
Zjedn. podnieśli atoli tabrykanci maszyn i żela- 
ziwa straszny rumor, że narażeni będą na ogro
mne straty, i dzienniki amerykańskie zażądały, 
aby sprawę tę wytoczono przed parlament wa
szyngtoński.

Rosyjski minister skarbu oświadcza, że tylko 
z największą niechęcią i dopiero za porozumie
niem z ministrem spraw zagr. nakłada odwet na 
metalowe wyroby amerykańskie. Ambasador ro
syjski hr. Cassim oświadczył w Waszyngtonie, że 
Rosya nie podnosi cła jako odwet, ale dh  ochro
ny swojskiej produkcyi, i że przywróci to cło, 
jakie przez dziewięć lat istniało, skoro Ameryka 
cofnie cło komopenzacyjne od cukru rosyjskiego. 
Półurzędowa petersburska Gaeeta handlowo-prze- 
mysłowa wyraża otuchę, że sprawa wkrótce za
łatwioną zostanie.

O co chodzi? Eksport cukru rosyjskiego do 
Stanów Zjedn. nie wynosi nawet stu tysięcy do
larów rocznie, poaczas gdy Ameryka eksportuje do 
Rosyi maszyn i wyrobów żelaznych za trzydzieści 
milionów dolarów rocznie. Ameryka bagatelną

sumę uzyskałaby na podwyższeniu cła od cu
kru rosyjskiego, a cukrownie rosyjskie nie wiele 
straciłyby na zamknięciu eksportu do Ameryki.

Chodzi jednak o zasadę, którą podniosły 
Niemcy, a za niemi inne państwa, wywożące cu
kier do Stanów Zjedn., i skropi się to na Niem
czech. Zatarg amerykańsko-rosyjski zostanie z 
pewnością zagodzony, i może Rosya nawet po
czyni jakieś bodaj dla oka ustępstwa. W Wa
szyngtonie twierdzą, że Rosya nie obejdzie się 
bez maszyn amerykańskich i sama będzie mu
siała ponosić cło, które podwyższyła.

Wszelako i Stany Zjedn. nie mogą wywo
ływać wojny cłowej z Rosyą, skoro ogólny eas 
port ich do Rosyi wynosi przeszło dwa razy wię
cej, niż ogólny eksport Rosyi do Stanów Zjedn. 
Zreoztą zachodzi i ta arcyważna okoliczność, że 
Rosya od kilku lat poczyna pożyczki swoje za 
ciągać w Nowym Jorku, i już tam kilka pomniej
szych pożyczek zaciągnęła, (jak i rząd nie
miecki).

W związku z tein wzmagał się też eksport 
Stanów Zjedn. do Rosyi, Amerykanie obejmując 
bowiem pożyczki rosyjskie stawiali za waru
nek, aby Rosya przy budowie swoich kolei bi ała 
materyały przede wszystkiem ze Stanów Zjedn. 
Wątpić też prawie nie można, że pokój handlowo- 
ekonomiczny między Rosyą a Stanami Zjedn. 
wkrótce przyjdzie do skutku, i tylko ciekawa 
rzecz, pod jakiemi warunkami pokój zawarty zo
stanie.

Natomiast na wcale ostry zatarg zanosi się 
między Rosyą a Niemcami z powodu, że kan
clerz hr. Bulów zapowiedział podwyższenie cei. 
od zboża zagranicznego. Otóż charakterystyczne 
jest, że rząd rosyjski przez swoje organa półu- 
rzędowe dopiero teraz podnosi sprawę tych ceł, 
tj. gdy za poduszczeniem Niemiec Ameryka pod
niosła cło od cukru rosyjskiego

Jeżeii półurzędowa petersburska Gazeta han- 
dlowo-rolnicza z najwyższą oględnością i z żywą 
otuchą wyraziła się o zatargu z Ameryką, to 
we dwa dni potem z całym impetem uderzyła na 
Niemcy. Treść odnośnego artykułu, w tej formie 
jak nam telegrafowano, nie daje uawet bladego 
pojęcia o szorstkości jego i niemal pogardzie dla 
Niemiec, i wręcz zagraża Niemcom dosadną woj
ną cłową.

Obóz przemysłowców i socyalistów menreckich, 
który z ansy do szlachty radby z kretesem zabić 
rolnictwo Prus, a prócz tego otrzymać z zagra
nicy zboże bez cła, zaciera ręce na widol wojny 
cłowej z Rosyą ale i obóz przeciwny, ziemiański 
wcale nie traci fantazyi.

Post podnosi przedewszjstkiem, że podwyż
szenie niemieckich ochronnych ceł zbożowych, 
zwrócone jest nie tyle przeciw Rosyi, jak przeciw 
wzmagającej się zbożowej konkurencyi amery
kańskiej (Stanów Zjednoczonych i Argentyny), 
tudzież przeciw zalewowi zbożem rumuńskiem i 
inuem oryentalnem. Nadto wiadomo Rosyi z ta
bel statystycznych, że nie cło szkodziłoby zbożu 
rosyjskiemu, tylko ręce, pośredniczące w handli 
jfcożówym.

Dalej powiada Post, iż prasa rosyjska myli 
się, jeżeli powiada, że Rosya może sobie snadno 
pozwolić na wojnę handlową z Niemcami. Na 
tern polu przewaga wcale nie jest po stronie Ro
syi. Kiedy ks. Bismark wykluczył papiery nie
mieckie z giełd rosyjskich i kiedy później kan
clerz Caprivi urządził wojnę cłową z Rosyą, to 
wówczas Rosya szybko ustąpiła. Ani targowice

aolenderskie, ani szwajcarskie nie zastąpią Rosyi 
targowic niemieckich. A jeżeli rosyjska Gazeta 
handlouo-przemy słowa odgraża się pędzeniem 
z Rosyi tłumów Niemców, to na akademiach 
niemieckich żyje wielu Rosyan. pobierających 
tam owe drogocenne dobra idealne, przez które 
tultura rosyjska rozkwita. Jednem słowem za 

groźbę groźba.

ttk tóstóć mli
Z powodu artykułu mego w Gazecie Naro

dów j  o większej własności ziemskiej w Galicyi, 
przesłał szan. redakcyi p. Józef Nowosielecki 
swoje uwagi, zarzucając mi przesadę w pesymi- 
stycznem zapatrywaniu się na stosunki większej 
własności ziemskiej z powodu, jak on utrzymuje, 
niedokładności dat statystycznych, na których się 
oparłem.

Pomijam wszelkie zarzuty, jakie mi poczy
nione w innych czasopismach, ponieważ niemi 
widocznie kierowała tylko stronniczość. Cenię i 
uznaję różne zapatrywania, byle były z aobrą wia
rą wyrażone. Ale zarzutu nieprawdziwości dat 
milczeniem pominąć nie mogę, bo od jakiegoś 
czasu weszło u nas w zwyczaj, że kto zarzutów 
przeciw sobie podniesionych nie odpie-a, ten im 
słuszność przyznaje.

Wierzę w dobrą wiarę p J- Nowosieleckie- 
go i nie dziwię się jego zapatrywaniom. Ja także 
nie miałem wyobrażenia, że tak źle jest pod 
względem narodowym ze stanem większej wła
sności ziemskiej w kraju, zanim Drzekonałem się 
o tern ze zestawienia właścicieli tejże. Co do te
go mogę zapewnić p. Józefa Nowosieleckiego, że 
wszystkie daty przezemnie podane są skrupula
tnie wyciągnięte i obliczone. Oparłem je na urzę- 
downie wydanej liście wyborczej, z powodu osta
tnich wyborów do rady państwa, a nie na sko
rowidzu dóbr tabularnych, a to dlatego, że ona 
jest najśw eższem źródłem, a własność wię
kszej posiadłości podlega co do osób ciągtym 
zmianom. Ostatni skorowidz dóbr tabularnych w 
Galicyi dr. Piłata Wydany byl jeszcze przed 10 
laty, oDraz teraźniejszości przeto na mm oparty, 
niebyłby dokładnym. Zreszitą nie chodziło mi o 
wykaz ciał tabularnych, tylko o osooy ich wła
ścicieli.

Jeśliby nawet lista wyborcza i bvła niedo
kładną, to na stosunek właścicieli pod względem 
n?roJowym wpłynęłoby to chyba w jakimś ma
łym ułamku, bo w liście wyborczej nie ma tylko 
tych, którzy nie posiadają prawa głosowania, jak 
małoletni, będący pod kuratelą i obcy podaanj, 
Ale zarówno Polacy, jak żydzi mogą być mało
letnimi itp.

Pan J. Nowosielecki twierdzi dalej, że są 
właściciele Polacy, posiadający po więcej jak je
dnym majątku tabularnym. Ale są tacy i żydzi, 
np. w jego okręgu sanockim właściciel Baligrodu 
posiada 6 majątków tabularnych. Co zaś do dzier
żawców, to w całym kraju iest daleko więcej 
dzierżawców żydów aniżeli Polaków i to w ma
jątkach, które do Polaków należą — bo w ma
jątkach, naieżących do żydów nie ma zapewne 
ani jednego Polaka dzierżawcy.

Co do zarzutu, że w mojem zestawieniu nie 
ma pod rubryką „instytucye publiczne11 w okrę
gu sanockim żadnego foajątkji -  to dlatego, że 
ak jaż kilkakrotnie powtarzam, ja nie majątki 

ziemskie, jeno osoby ich właścicieli brałem w

rachubę. Jeśli więc jedna i ta sama osoba po
siada majątki ziemskie w różnych okręgach, to 
tylko w jednym okręgu jest zapisaną.

Ponieważ zakład głuchoniemych we Lwo- 
w e, posiadający w saiiockiem dobra Buków i 
Trześniów, nie jest wymieniony w liście wybor
czej w okręgu sanockim, to widać, że ma jeszcze 
i w innym okręgu majętności ziemskie. Zresztą 
właściciele tak zwanej „Martwej ręk’“ zamieści' 
łem w zestawieniu, tylko dla kompletu, ale ich 
wcale do rachunku pod względom stosunku na
rodowościowego nie brałem bo oni pozostając 
stale właścicielami tych majątków, które posia
dają, nie mogą wchodzić w rachunek właścicieli 
p-ywatnych, zmianom ciągłym podlegającym, 
gdyż obraz ruchu zmian właścicieli, nie byłby 
jasnym.

Bardzo byłbym rad, gdyby optymistyczne 
zapatrywania p. J. Nowosieleckiego, pod wzglę
dem stanu większej posiadłości ziemskiej — mia
ły podstawę. Zdaje mi się jednak, źe p. J. No- 
sielecki, mieszkając w powiecie, gdzie rzeczywi
ście dotąd stosunkowo mało jest właścicieli ży
dów, bo tylko sześciu, zapewne sądzi, że tak jest 
wszędzie. Aie zaraz w sąsiednim powiecie liskim, 
jest właścicieli żydów aż 20. Jeśli zatem p. J. 
Nowosieieck. naliczył w okręgu sanockim więcej 
właścicieli ziemskich Polaków, aniżeli jest ich 
wykazanych w liście wyborczej, to o wiele wię
cej stosunkowe będzie tam i żydów i cudzoziem
ców, który nie mają prawa głosowania.

Wszak wszystkie prawie majątki leśne w 
górach za Liskiem położone aż do granicy wę
gierskiej. gdzie dawniej była jednowioikowa 
szlachta polska, jest teraz w posiadaniu ży
dów i różnych towaizystw niemieckich, francus 
kich i belgijskich, potworzonych w celu eksploa- 
tacyi lasów. Oio dla przykładu wymieniam nie
które nazwiska właścicieli majątków w sanoc- 
kiem :

La iSociete forestiere Belge 5 wsi, Gebruder 
Thonet aus Wien 7 wsi, Marie Charles Soublet 
d’B.enricourt 5 wsi, Baron Henning Arnim 6 wsi 
Isidote Odillon Ailaii 3 wsie. Henno Ritter v. 
Minckwitz 2 wsie, Graf von Molly Biillow 1 wieś, 
Hersz Grossinger 7 wsi, J. J. Kohn 5 wsi i wie
lu innych. Wszystkich ohszarów dworskich w 
posiadaniu żydów i cudzoziemców będących jest 
w samym okręgu sanockim 84.

N.estety nie ma więc powodu do pociesza 
nia się, że tak źle jeszcze nie jest a raczej trze
ba na niebezpieczeństwo oczu niezamykać i ze 
brać wszystkie siły, aby to, co jeszcze pozostało 
w polskich ręKach — zachować.

K . Kędzierski.

Z bieżącej chwili.
Lwów ć 23 lutego.

Ambasador amerykański w Londynie tele
grafował onegdaj do Waszyngtonu, że rząd an
gielski zgodził się na zmianę konwencyi Ray- 
Pauncefote według zmian, poczynionych przez 
senat Stanów Zjedn. Chodzi o k a n a ł  N i k a r a 
gua.  Jest to ze strony Anglii ustępstwo, równa
jące się ogromnej porażce dyplomatycznej a wielce 
doniosłe na przyszłość dla handlowych i wojen
nych okrętów całego świata. Kanał ten przejdzie 
bowiem pod zupełna militarną wiadzę Stanów 
Zjedn. Niedawno zaledwie zasechł atramenl pod
pisów tej konwencvi, a już Anglia widzi się znie

wolouą wycofać się w punkcie taksamo ważnym 
jak kanał SuezKi. Co to narobiła ohydna napaść 
na Boerów !

Anglia zapewne pociesza się w duchu na
dzieją, że Amerykanie może zaniechają budowy 
kanału Nikaragua, albo że zbudowany stanie się 
wkrótce nieprzydatnym, znowu bowiem mnożą 
się przestrogi geologów, zarówno obcych jak i 
amerykańskich, że szlak tego kanału pójdzie oko
licą wielce zagrożoną. Wulkany w Guatemali wy
gasły, a natomiast tworzą się w Niaaragui nowe; 
czynność wulkaniczna przeniosła się na południe 
. właśnie okolicy przyszłego kanału najbardziej 
zagraża. W ostatnich czasach woda na jezio
rze Nikaragua opadła prawie o trzydzieście stóp.

Komisy a finansowa parlamentu duńskiego 
oświadczyła się jednogłośnie przeciw sprzedaniu 
A n t y l l ó w  d u ń s k i c h  S t a n o m  Zj e d n . ,  
i plan ten został całkowicie zarzucony.

Doniesienia Timesa co do nowej konwencyi 
chińsko rosyjskiej w sprawie I.iandŻJryi, wido
cznie się sprawdzają. Interpelowany w angielskiej 
izbie posłów rząd oświadczył, że nie otrzymał 
zawiadomienia o tej konwencyi, i rząd angielski 
przypuszcza, ze konweneye należą do tych ukła 
dów, jakie rząd rosyiski zuwari z miejscowemi 
władzami chinskiemi w ceiach tymczasowych, 
które nie mogą wpływać na prawa, przysługują
ce Anglii na mucy traktatów z Chinami.

Z Niuczwangu (w Mandżuryi nad zaioką 
Liiaotong przy kolei do Portu Artura) donoszą 
telegramy Koeln. Yolksztg  i berlińskiej >ss. 
Ztg.: „Bezpieczeństwo jest tutaj tak niepewne, 
że sklepy hurtowne w dzielnicy chińskie., zostały 
zamknięte. Rosyanie nie mogą dać rady watahom 
opryszkow, które także cudzoziemcom zagrażają. 
Anneksyę Mandżury przez Rosyę uważają za zu
pełną. Rosyjski gubernator cywilny zasekwestro- 
wał cła portowe i zaprowadził pogtówne. Wolny 
port ma pozostać, nadal, ale handel rujnują nie
karni żołnierze i niezdarna administracya. D. 10 
bm. napadli plądrujący Rosyanie moj dom, a 
nazajutrz konsulat angielski, gdzie stróża zabito

Półurzędowo donoszą z Pekinu do Berlina, 
że hr. W a i d e r s e e  o d r o c z y ł  z a m i e r z o -  
ną  w y p r a w ę  w głąb Chin, ponieważ rząd 
chiński zgodził się na warunki mocarstw. Które 
warunki? Bo jeżeli chodzi o ukaranie „w ino w aj 
ców chińskich1*, to edykt cesarski, o którym ró
wnocześnie donoszą z Pekinu, właśnie odrzuca 
ten spesób ukarania, jakiego posłowie mocarstw 
żądają — i mylnym był wczorajszy telegram 
„Biura Reutera11, że żądania mocarstw co 
do kar w zupełności będą spełnione.

Histcrya lej wyprawy jeszcze nie jest do
kładnie wiadoma. Podobno ces. Wilhelm polecił 
Walderseemu uczynić jakiś krok. godny jego sto
pnia i armii niemieckiej, zamiast nękać się wy
prawami na bokserów i luźne oddziały wojska 
cnińsKiego

W angielskiej izbie posłów oświadczył one
gdaj minister Hamilton, iż rząd otrzymał oświad
czenie, że hr. Waidersee wydał rozkaz do armii, 
w którym zapowiada, iż jego zdaniem z powodu 
niezadowalniającego przebiegu rokowań pokojo
wych wkrótce podjąć należy większe wyprawy.

Zamiar istniał przeto, i juścić nie chodziło 
tylko o napędzenie strachu dworowi chińskiemu, 
skoro w Ameryce, Francyi i Anglii urzędowe i 
parlamentarne podniosły się głosy przeciw takiej 
wyprawie. Hamilton dodał że rząd angielski za
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mek i rozjaśni go szczęściem i słońcem ko
chania...

XIX.

Ramuntcho.
Tłómaczone z fraiicuzkiego przez At.

(Ciąg dalszy).
Po kilku wieczorach spędzonych bez ob? 

wy, brał ich teraz jakiś lęk — więc gdy mieli 
sobie coś do powieuzenia, szli cicho jak cienie w 
głąb ogrodu.

— Gdzie będz.emy mieszkać, Graziello? 
pytał raz Ramuntcho.

— A n ! u ciebie. , tak myślę.,.
— Ja sobie tak samo układałem... tylko 

boję się, czy ci nie bęazie smutno zdała od wsi, 
placu, kościoła...

— Z tobą mnie smutno ?...
— Mieszkalibyśmy w tym pokoju na dole, 

gdzie okna wychodzą na drogę do Hasparnz — 
wieaz ?

I jedna radość jeszcze przybyła mu do pro
miennego życia, które wiódł teraz: świadomość, 
że Graziella przyjmie jego ukochany stary do-

Nadeszły ciche wieczory, mgliste, cieplejsze 
od majowych. W ogrodach drzewa migdałowe 
pokryły się bujuym, różowym kwieciem. Co wie
czór mieszkańcy Etchezar siadywali przed do
mami, patrząc na zapadającą noc, co za chwilę 
osłoni czarnym płaszczem ich mieszkania, oto
czone platanami i ukoi snem. Jakaś cicha me
lancholia szła na góry i wioski w ciepły, letni 
wieczór.

Dla Ramuntcha rozpoczęła się pora, w któ
rej wycieczki przemytników żadnych prawie nie 
przedstawiają trudów. Idzie się w ciepłą noc, o- 
w.aną mgłą, wśród drzew figowych i paproci, 
usypia się, czekając umówionej godziny, na dy
wanie z mięty lub gwoździków. Takie silne były 
te wonie, że ubranie Ramuntcha przesiąkło nie
mi — Graziella mówiła nieraz:

— Pachniesz piołunami z nad muczarów 
Subernoa.

Lub:
— Wiem, gdzie byłeś zeszłej nocy, pachniesz 

miętą z góry Mendiazpi.
Graziella żałowała minionych dni majowych 

i śpiewów w ukwieconej liliami kaplicy Madonny. 
Siadywała teraz czasami o zmroku z siostrami i

„starszemr z wyższych klas na cmentarzu, skąd 
roztaczał się widok na całą dolinę. Prowadziły 
pobożne rozmowy lab dziecinne zabawy, którym 
dę cuętnie oddają mniszki. Bywało także, że od
dawały się rozmyślaniom. Bliskość kościoła i ci
sza cmentarna nastrajała je poważnie i odrywała 
od świata.

‘V pierwszych mistycznych marzeniach Gra
ziella, pod wpływem śpiewów kościelnych, bia
łych bukietów i m.gocących świec na ołtarzu, 
widziała tylko obrazy, co prawda bardzo świe
tlane, jaśniejące, otoczone puszystymi chmurkami, 
promieniste monsuraneye i przejrzyste skrzydła 
aniołów.

T iraz widzenia te ustępowały konkretniej
szym myślom; widziała ciszę klasztorną, obiecu
jącą przyszłe jasne, nieskończone życie, przeczu 
wała słodką melancho’ię oddania i zrezygnowa
nia z wszystkich rozkoszy tej ziemi, z zaparcia 
się swego „ja“ w ciszy jednego z klasztorów, 
których mnóstwo pokrywa świat cały i skąd nie
ustannie płyną modły o przebłaganie grzechów 
tej ziemi...

Ale, gdy noc zapadała, myśli jej zwracały 
sie nagle ku rzeczom zmiennym, ziemskim, upa
jającym. Oczekiwanie niepokojące wzrastało z każ 
dą chwilą. Niecierpliwiły ją zakonnice, chciała 
jak najprędzej zostać samą w swoim jasnym 
pokoiku, wolną w uśpionym domu i przy otwai

tym oknie nadsłuchiwać cichych kroków Ra
muntcha.

Pocałunki zostały uznane jako dozwolone — 
zresztą nie mieli już siły odmawiać ich sobie. 
A choć upojenia ich miłością były zbyt zmysło
we, pomiędzy niemi była cała głębia niezmierzo
na uczucia i Dezwzględnego oddania się, co uśw ię
ci wszystko inne...

XX

Jednego wieczora Ramuntcho przyszedł wcze
śniej na umówioną schadzkę. Szedł ciszej i uwa
żniej niż zwykle, bo w jasne wieczory czerwco 
we co krok spotyka się przechodniów. A ona 
stała w oknie, patrząc w dal i me spodziewając 
się go tak wcześnie.

Zdaleka spostrzegła wesoły wvraz twarzy 
Ramuntcha i zgadia, że coś dobrego i pomyśl
nego dla nich stać się musiało. W milczeniu on 
dał jej znak, abj zeskoczyła przez okno i przy 
szła do cienistej alei, gdzie bezpiecznie rozma
wiać mogą. A gdy przymegła do niego, objął ją 
w pół i uprowadzając pod cieniste drzewo, po 
wiedział wielką nowinę.

— Wuj Ignacio pisa! !
— Naprawdę? Wuj Ignacio?
Wiedziała, że ten dziwny wuj z Ameryki

przysłał tylko raz, trochę oryginalne pozdrowie
nie przez starego marynarza.

— Tak, pisał, że mu się nardzo dobrze 
powodzi, że ma ogromne pastwiska, moc bydła, 
że gdybym chciał, orzyjąłby mnie za syna, gdy
bym się wprzód ożeni! z jaką ladniulką Baskij- 
ką... Ja sądzę, że i mama pojechaiuby, więc 
gdybyś chciała... moglibyśmy się zaraz pobrać... 
I młodsi od nas się żenią. Gdy mnie wuj adop
tować będzie, będę miał stanowisko . Myślę, że 
matka twoja zezwoli... Służba wojskowa przepa
dnie wprawdzie, ale tern lepiej...

Usiedli na obrośniętej mchem ławeczce, 
oboje doznając zawrotu głowy, nagłą niespodzie
waną pokusą szczęścia.

A więc to nie kiedyś po trzech latach, ale 
zaraz, za kilka miesięcy może nastąpić połącze
nie ich dusz i ciał, uświęcone i Dobłogosła- 
wione...

Oparli skroń o skroń, zmęczeni, jakby ośle
pieni świetlanem marzeniem... A w około nich 
unosiła się won czerwcowych kwiatów i napeł
niała świat cały żądzą kochania...

I jak gdyby za mało jeszcze było ziemi 
tych woni, od czasu do czasu róże i jaśminy bu- 
chałv tak mocnym zapachem, jak gdyby jakaś 
niewidzialna ręka kołysała w powietrzu czarę 
napełnioną Kadzidłem przedziwnem w jairieć mi
styczne święto miłości...

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu dohotelu „George’a 
urządzam za zezwoleniem władzy

towarów łokciowych, Dielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej.

M i k o ł a j  L u d w i g ^  Piać Maryacki 1. 8.
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dał dostatecznych wyjaśnień co do celu i mety 
wyprawy, i dopiero otrzymawszy je, będzie mógł 
postanowić, czy ma jenerałowi angielskiemu 
przesłać odmienne od dotychczasowych inutru- 
kcye.

Ambitna wyprawa nie doszła do skutku, a 
jeżeli puszczono wiadomość o niej tylko dla wy
warcia presyi na Chińczyków, to i ak nie dopi
sała. Ciągłe porażki dyplomatyczne wetuje sobie 
prusactwo olbrzymiemi zwycięstwami na redakto
rach, nauczycielkach, studentach i listach pol
skich. I to jest weltpolityka cesarska, ogarnia
jąca „ wszystkie oceany" i nie pozwalająca, aby 
„w jakimkolwiek kącie ziemi" cokolwiek stano
wiono bez udziału Niemiec i aby „żaden Chiń 
czyk nie ważył się krzvwo popatrzyć na 
Niemca / “

Ostatniemi czasy nieraz się zdawało, że 
s p r a w a  B o e r ó w  stracona. Temi dniami osa
czenie Deweta siedmioma kolumnami angielskie
mu było już tak pewne, że sam Kitchener udał 
się na miejsce — i ujrzał się zmuszonym wrócić 
do Pretoryi, przyczem omało że nie wpadł w rę
ce Boerow, którzy na jego pociąg czatowali z go- 
towemi wozami i tylko przypadek go ocalił. Po
wrót Kitchenera do Pretoryi wywarł w Londynie 
bardzo przykre wrażenie.

Dyecezya tarnowska.
Mimowoli wyrządziliśmy wielką przykrość 

duchowieństwu dyecezyi tarnowskiej, lecz z pe
wnością sobie jeszcze większą W artykuliku na
szym z powodu ncminacyi ks. Wałęgi biskupem 
dyecezyi tarnowskiej znalazł się tak nieszczęśli
wie wystylizowany zwrot, jakoby zachodziła ja
kaś potrzeba „prowadzenia Jz.eła uporządkowa
nia stosunków" w tamtejszej dyecezyi. Artykulik 
ten nie pochodził od redakcyi i nie był jeszcze 
przeglądnięty, gdy w poniedziałek rano nadszedł 
telegram z wiadomością o nominacyi nowego ks. 
Biskupa tarnowskiego. W pospiechu, bo numer 
poranny naszego pisma drukuje się o godzinie 7 
rano, pomieszczony został ten artykulik, zawie
rający krótki życiorys ks. Biskupa Wałęgi i daty 
dotyczące dyecezyi tarnowskiej pod telegraficzną 
wiadomością o tern mianowaniu. Chętnie przy
znajemy, że ustęp tam zamieszczony o śp. ks 
biskupie Pukalskim i rzekomem zachwaszczeniu 
dyecezyi tarnowskiej — wcale nie odpowiadał 
naszym przekonaniom, raz, że stan rzeczy zanad
to generalizował a powtóre, iż nietylko nie ma 
najmniejszego powodu do pesymistycznego zapa 
trywama się na stosunki, panujące w dyecezyi 
tarnowskiej, ale nadto przeciwnie, o ile niejedno
krotne notatki w piśmie naszem pomieszczone, 
świadczą, duchowieństwo tej dyecezyi w gorli
wości i żarliwości kapłańskiej nie pozostaje wca
le w tyle poza kapłanami innych dyecezyj. Nie 
Drostuwaliśmy bezzwłocznie ustępu, pomieszczo
nego w naszym artykuliku, uważając, że samo 
gołosłowne odwołanie go, bez przytoczenia rze
czywistego stanu rzeczy byłoby za słabe — ale 
zwróciliśmy się do jednego z najwyl tniejszych i 
doskonale znającego tamtejsze stosunki kapłana, 
z prośbą, aby raczył napisać nam ogólny pogląd 
na dyecezyę tarnowską.

Dziś prośbie naszej ów kapłan raczył zadość 
uczynić, nadsyłąjąc nam następujące uwagi, które 
opiewają:

Tarnów 22 lutego.
Obsadzenie stolicy biskupiej w Tarnowie 

zwraca uwagę ogółu na tę dyecezyę, najmłodszą 
ze wszystkich w Galicyi, ale nie ostatnią pod 
względem sumiennej pracy kapłańskiej. Duch 
szlachetnego śp. biskupa W O j t a r o w i c z a  
i misyonarskie prace kaznodziei Bożego ks. Ka
rola Antoniewicza naprawiły rychło wstrząśnienie 
moralne, wytworzone w r. 1846.

E s. biskup P u k a l s k i  objąwszy rządy 
nad dyecezyą (był przedtem proboszczem w Ży
wcu a nie kapelanem wojskowym, jak nas myl
nie poinformowano D. B .) miał szczęśliwą rękę 
w dobieraniu nasterzy dla parafij i umiał utrzy
mać ducha łączności i braterstwa pośród du
chowieństwa.

E s. biskup Ł o b o s nie iłum;ł dobrego, 
które zastał (jak liczne bractwa wstrzemięźli
wości, rozańcowe itp ), a rozwinął szeroką dzia 
łalność na każdem polu, aby dyecezyę swoją 
uczynić jedną z pierwszych w kraju. Za jego 
to czasów seminaryum duchowne pomnożyło zna
cznie swą bibliotekę, zaś muzeum dyeeezyalne, 
które się mieści w gmachu seminaryum, dało 
alumnom środek do estetycznego wykształcenia 
(są i wykłady estetyki od szeregu lat) a wielu 
dyecezyom wzór do naśladowania. Są w niem 
również wykłady sadownictwa.

Rozminęła się wspaniale bursa dla młodzie
ży gimnazyalnej w Tarnowie i powstały bursy 
podobne w Nowym Sączu i Bochni, oraz inter
nat dla uczniów seminaryum nauczycielskiego 
w Tarnowie — wszędzie pod kierownictwem wy
trawnych księży-pedagogów.

Rozbudzi] się między duchowieństwem z je
dnej strony żywy ruch umysłowy, czego wyra
zem artykuły kapłanów tutejszych, zamieszczane 
w najpoważniejszych pismach warszawskich, kra
kowskich i lwowskich, pisma peryodyczne, jak 
Dwutygodnik katechetyczny i duszpasterski i wie
le dzieł nowych z zakresu teologa, ascetyki 
i socyologii — z drugiej zaś strony z zajs em 
wzięto się do żmudnej, lecz owocnej pracy w 
szkołach i w konfesyonale, do starannego kie
rowania bractwam. religijnemi itd.

Że w pracy nad oświatą ludu i wogóle nad 
podźwignięciem warstw biedniejszych Tarnów nie 
ustępuje dziś co najmniej innym rezydencyom 
biskupim, jest publiczną tajemnicą. Wiadomo też, 
że na polu muzyki kościelnej i kształcenia do
brych organistów zrobiono tu dziwnie wiele i to 
arówno w teoryi jak w praktyce.

Nowy ks. biskup znajdzie więc pole do 
pracy jak najlepiej przysposobione i ufać należy, 
że przy swych osobistych przymiotach rozwinie 
znakomicie wszystko aobre, które tu zastanie. 
W  jednem zaś z pewnością zgodny będzie z du
chem swego nieodżałowanego poprzednika ś. p. 
ks. biskupa Łobosa, t. j. w skromności; nie bę
dzie się chwalił przed światem z dzieł dokonanych, 
choćby nawet dyecezya wskutek tego miała jeszcze 
nadal mieć opinię zacisznego zakątka. Nie słowa 
jednak, lecz czyny w duchu żarliwości i miłości 
Bożej spełnianeiffaważą przed Bogiem i na szali 
dziejów. W tych warunkach można stawiać na 
przyszłość horoskopy najpomyślniejsze

*

Ponadto otrzymaliśmy od jednego z łaska
wych dla nas, a zajmującego znamienite miejsce 
wśród duchowieństwa, kapłana, następującą no
tatkę z życia śp. ks. biskupa Pukalskiego .

Śp. ks biskup Józef Alojzy Pukdsk położył 
wielkie zasługi w dyecezyi tarnowskiej (Vide: 

Wiadomości katolickie" 16 stycznia 1885). śp. 
ks. biskup Pukalski był najpierw wikaryuszem w 
Śkaczowie na Ślązku, potem został proboszczem 
w Willamowicach (miejsce urodzenia ks arcybi
skupa Bilczewskiego) dalej prepozytem w Żywcu, 
a w r. 1850 kanonikiem kapituły tarnowskiej. 
Już w rok później (1851) nominowany został bi
skupem tarnowskim, a 26 czerwca 1852 odbyła 
się intronizacya. Rządził dyecezyą do 6 stvcznia 
1855, w którym to dniu zmarł, pozostawiając 
różne fundacye na cele dobroczynne, co przecież 
było bardzo trudne wobec skromnego uposażenia 
biskupstwa tarnowskiego.

Adw. dr. H. Gold z Wiedhia, syndyk owej 
asekuracyi wiedeńskiej, która wypłaciła Adam' 
skiemu odszkodowanie za utracony w rzekomej 
awanturze politycznej w Cieszynie palec, twier
dził, że Adamski umyślnie sobie palec uszkodził, 
aby wyłudzić od asekuracyi wiedeńskiej odszko
dowanie w wysokości 1000 zł. Dr. Hinterschos- 
ser tylko dlatego palec amputowany Adamskie 
mu zakonserwował, bo mu się cała sprawa wy 
dała podejrzaną.

Michał Olszański, artysta dramatyczny nie 
umiał nic powiedzieć, kiedy właściwie Adamski 
utracił palec, natomiast artysta Julian Erato  
chwil, którego zeznania tylko odczytano, oświad 
czył, że Adamski na długo przed r. 1897 utracił 
palec wskazujący u lewej ręki. Ten zażądał prze
słuchania jeszcze p. Gabryeli Zapolskie,, ile on 
mógł zarobić na swej sztuce „Dreyfus na wyspie 
ayabelskiej“, której to sztuki, jak się okazało, 
Adamski nie jest autorem tylko tłumaczem.

Na dzisiejszej rozprawie zawiadomił prze
wodniczący, że trybunał odrzucił wniosek o prze
słuchanie pani Zapolskiej Odczytywano potem 
cały szereg aktów sądów krakowskiego, koło- 
myjskiego, tarnowskiego itp. słwierdzających, że 
Adamski w rozmaitych czasach dopusz za> się 
różnych oszustw.

Na tern zakończono postępowanie dowo
dowe.

Wyrok zapadnie wieczorem

Z izby sądowej.
Lwów 23 lutego.

(Napad na oficerów.)
Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 

postawili obrońcy cały szereg wniosków, z któ
rych trybunał uwzględnił tylko jeden, mianowicie 
zawezwać telegraficznie na świadka dr. Mandla z 
Przemyśla i na tern sprawa napadu na oficerów 
pp. Horaka i Nechańskiego załatwioną została.

Powrócono raz jeszcze do gwałtu dokona
nego na por. pp. Czechu i Fidrmucu w kasie 
chorych, aby wyjaśnić czy Rychlicki rzeczywiście 
wówczas był bardzo chory. W tym celu prze
słuchiwano jego żonę Paulinę Rychlicką. Zezna
ła ona, że mąż jej był z nią w dniu 26 wrze
śnia w biurze kasy chorych celem porady lekar
skiej. Był on mocno osłabiony skutkiem poprze
dnich ataków epileptycznych.

Przystąpiono teraz do objętego aktem oska
rżenia faktu pobicia Migla, dyetaryuszs podatko
wego przez Regera. Oskarżony jest tylko Reger. 
Geneza tej sprawy odnosi się dc sceny na zaba
wie ,na  Budach", gdzie Reger wyraził się nie- 
oocblebnie o redaktorze Echa przemyskiego. Mi- 
gel opowiedział to p. Rcsteckiemu, właśnie współ
pracownikowi Echa , co b iło powodem, że Re
ger uznaj go za człowieka godnego wy policzko
wania. Wskutek tego opowiadania Migla, oska
rży! Kostecki Regera o obrazę czci. Reger na 
rozprawę nie poszedł, skazano go zaocznie na 
14 dni aresztu, którego jeszcze nie odsiedział. 
Po zajściu z oficerami w kasie, szedł przez most 
i widział Rychlickiego, bijącego się z Migiem. Są
dząc, że Migel bije Rychlickiego, który był cho
ry, przechodząc obok, uderzył Migla laską

Przesłuchany dziś rano Apolinary Migiel 
opowiada, że dnia 26 września szedł wieczorem 
około 7 z kolegami, gdy przystąpił do niego Ry
chlicki i potrącił go. On usunął się na bok, aż 
tu naraz przystąpił Reger i ze słowam i: „Co tu 
dużo gadać, ot tak mu dac“ — uderzył go laską 
po głowie.

Świadkowie Dalke, Albert, Wiśniewski, K a
miński i Cisek zeznają, że wiedzieli o nieporozu
mieniach między Migiem i Regerem, a n ektórzy 
słyszeli, jak Reger odgrażał się na Mig'a. Świa
dek Jul. Rychlicki zaś wyraźnie widział, jak Re
ger uderzył laską Migla.

Teraz przesłuchano Jędrzeja Gwoździa, któ
ry swego czasu siedział w jedmj kaźni z Rege
rem i Rodeckim i miał słyszeć, jak Reger przy
znawał się do udziału w napadzie na oficerów. 
Tymczasem zeznania Gwoździa były bałamutne 
i trudno z nich dociec czegoś. Skonfrontowany 
z Rodeckim, który powtarza swoje wczorajsze 
zeonania, odpowiada, że nic takiego nie słyszą/.

Dr- Mandel, kandydat adwokacki z Prze
myśla zeznaje, że owego wieczoru był w stowa
rzyszeniu, widział tam Rogera, a że kilkanaście 
minut przed 10 odjeżdżał, więc się z nim poże
gnał i udał się na kolej.

Wreszcie pyzystąpiono do czwartego pun
ktu oskarżenia o awanturę w szynku Bernanko- 
wej. Oskarżonymi są Rychlicki, Goebl i Olear
czyk. Pierwsza z nich oświadcza, że wogóle żad
nej awantury nie było, a mniej więcej tak samo 
twierdzą i inni oskarżeni. Szynkarka Fneda Ber- 
nankowa zaś opowiada, ze około 2 w nocy przy
szli do niej oskarżeni i ze 20 innych jeszcze i 
Rychlicki pierwszy rozpaczą! awanturę. PoMi 
kilka szklanek i poszli, nie zapłaciwszy za wypitą 
herbatę. Mąż jej tali samo opowiadał.

Na tem rozprawę przerwano.

Lwów 23 lutego 
(Oszust te wielkim stylu)

Zeznania, jakie wczoraj złożył komisarz po- 
licyi p. Schuorf z Zurychu nie wiele rozjaśnimy 
sprawę niedoszłego oszustwa, zamierzonego na 
warszawskiej firmie Blucha. Opowiadał on o po
szukiwaniach, jakie poLcya zurychska czyniła pc 
całej Szwajcaryi za Adamskim Również mało- 
znaczne były zeznania drugiego świadka z Gene
wy przybyłego, p. Henryka Eocha, właściciela 
hotelu.

K R O N I K A .

Lwów, dnia 28 l/utego.

Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu 
zamianował w służbie utrzymywania ewidencyi 
katastru podatku grunt, geometrów ewid. II kl. 
Stanisława Micha!il :a, Włodz. Macielińskiego, Jó
zefa Stojewskiego i Antoniego Smółkę geometra
mi pierwszej klasy w X. kl.

Minister oświaty przeniósł profesora giinna- 
zyum jarosławskiego Józefa Szydłowskiego do Dę 
bicy, a prof. gimin. akad. do ruskiego gimn. w 
Tarnopolu.

Wiadomości dyeeezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną na opró
żnione probostwo w Ostrowie otrzymał ks. Adoll 
Prorok. Prezentę na opróżnione probostwo w 
Jabłonowie otrzymał ks. Ludwik Dąbrowski, pro
boszcz w Bruckentlialu.

Dyecezya tarnowska. Zainstytuowany na 
probostwo w Przyszowej ks. Maciej Kosaczyński 
dotychczasowy wikaryusz w Chorze lowie.

Zatwierdzenie wyboru. Minister handlu za
twierdził ponowny wybór Jakóba Piepesa-Pora- 
tyńskiego na prezesa a Karola Schayera na wi
ceprezesa izby handlowej lwowskiej.

Ułaskawień e. Cesarz darował 26 więźniom 
resztę ich kary więziennej. Z tej liczby przypada 
2 na zakład karny lwowski, a po jednym na za
kłady w Stanisławowie i W Wiśniczu.

Posterunek łandarm eryi w Antonówce, pow. 
borszczowskim, przeniesiono do Dzwmogrodu, w 
tym samym powiecie.

Ci, których nazwano gagatkami, niemający- 
mi nic do stracenia. W ponr?szczonym we wczo
rajszym numerze naszym liście wiedeńskim pt. 
„Departament galicyjski i urzędnicy polscy", od
pierającym niesmaczny paszkwil na Polaków, 
którzy wogóle w biurach ministeryalnych we 
Wiedniu jako urzędnicy pracowali, a zamieszczo
nym w najmłodszym dzienniku lwowskim — nie 
byli pc nazwisku wymienieni ci błotem obrzucę* 
ni Polacy, a którzy w rzeczywistości oddali lub 
oddają znakomite usługi krajowe, aby to nie wy
glądało na jakąś, reklamę. Ale ze dzis ejszy 
Dziennik PolsH  w artykule, piętnującym ów 
paszkwil w formie bardzo dosadnej, wymienia 
szereg urzędników poiskich, którzy pracowali w 
biurach ministeryalnych, więc powtarzamy je za 
nim, a już sz. czytelnikom pozostawiamy do osą 
dzenia, czy godziło się nazwać takich ludzi „ga- 
gatkami, niemającymi mc do st-acenia". Oto ow 
sp is: pp. Jan Lidl, dzisiejszy wiceprezydent na
miestnictwa, hr. Włodzimierz Łoś, dzisiejszy rau- 
ca dworu we Lwowie, pp. Juliusz Kleeberg, Mo- 
rawetz, radcy dworu, obecnie we Wiedniu, An
toni Jaegertnan, Jerzy Piwocki, Jan Czeżowski, 
Stamsław Zimny. obecnie radcy namiestnictwa 
we Lwowie, Kazimierz Laskowski, radca dworu 
w Krakowie, dalej radcy namiestnictwa Kuryko- 
wski, Fedorowicz, Kieszkowski itd. Od wielu lat 
pracują w ministerstwie spraw wewnętrznych 
radca dworu St. Piniński, sekr. ministeryalny 
Decykiewicz, od niedawna zaś wicesekretarz Gro
dzicki, i komisarze Noel i Podczaski. Z dawniej
szych zaś reprezentantów polskiego stanu urzęd
ników w Wiedniu wymieniamy: śp. Budwińskie- 
go i śp. Rittnera, jako też Tchorznickiego, Chiędow- 
skiego, Jorkascha, Kniaziołuckiego, Hausnera, 
Zawadzkiego, Gałeckiego, Tomaszewskiego. A  
możnaby jaszcze wielu wymienić.

Rnch pociągów osobowych i towarowych 
na szlaku Łużan-Zaleszczyki został wczoraj przy
wrócony.

Ruch ogólny na częśc szlaka Teresin-Bor- 
Bzczow, linii Teresin-Iwanie Puste dnia 22 bna. 
podjęto na nowo.

W Radymnie odbyło się 18 bm. na sali ra
tuszowej pod przewodnictwem J ks. Władysława 
Sapiehy walne zgromadzenie miejscowego Towa
rzystwa powroźniczego. Z rachunków przedsta
wionych przez dyrekcyę wynika, że rozwój To
warzystwa jest normalny i pomyślny, do w ciągu 
roku 1900 sprzedano wyrobów powroźniczych za 
12000 kor. więcej, niż w roku 1899. Fakt to 
bardzo pocieszający, bo świadczy, że Towarzy
stwo w Radymnie, dosurczająe wyrobów moc
nych i trwałych, zyskuje coraz więce. uznania 
nie tylko między właścicielami większych mają
tków i duchowieństwem, ale także u zarządów 
Kółek rolniczych i włościan, życzliwa opieka i 
czynna pomoc księcia prezesa jest dla Towarzy
stwa tego wielkiem dobrodziejstwem, które ze 
względu na to, że się stara o chleb i egzystencyę 
dla biednych rzemieślników i icb rodzin, zasłu
guje na jak największe poDarcic ze strony na
szego społeczeństwa.

0dna'azł się p. Leopold Neustatter, nyły 
maszynista teatru hr. Skarbka i jego syn Stani
sław, którzy przed dwoma tygodniami uciekli ze 
Lwowa, zabrawsze pieniądze pani Neustatterowej. 
Wynalazła icb polieya w Krakowie i obu are
sztowała. Pani Neustatterowa wyjechała natych- 
m ast do Krakowa.

Zb Stanisław ow a piszą nam: Chcemy wy- 
”azić całe nznanie prezesowi Kasvna p Sahau- 
kowi. W  ostatni wtorek była w kasynie za

bawa z tańcami. Gdy wybiła północ, p. Sahanek 
— jak Kościół nakazuje — polecił muzyce odło
żyć instrumenta. Postąpił dobrze i słusznie. Nie 
podobało się to kilku zapaleńcom, lecz mimo ich 
nalegań, p. Sachanek nie ustąpił. Wówczas oni 
sprowadzili z koszar muzykę wojsaową napowrót 
i tańczyli do samego rana.

Ponieważ między tymi, którzy nie uszano
wali popielca było także kilku członków Kasyna, 
więc p. Sahanek nazajutrz złożył godność prezesa 
a z nim i cały wydział.

Ogół jednak członków kasyna wyraził p. 
Sahankowi i wydziałowi całe swe uznanie w ten 
sposób, że wszystkich ponownie wybrał. Bardzo 
to pięknie świadczy o towarzystwie kasyna sta 
nisławowsLiego.

Wiec miast, Z Wiednia telegrafują nam 23 
bm. Dzis o 10 przedpoł. otwarto tu austryacki 
wiec miast. Obrady toczą w sali posiedzeń wie
deńskiej rady miejskiej. Z 23 zaproszonych miast 
pojawiło się 29 delegatów pomiędzy tymi repre 
zentanci Lwowa i Krakowa

Wiec otworzył nrzemówieniam burmistrz 
Lueger, witając przybyłych; wyliczył potem za
dania wiecu. Na przewodniczących wiecu wybra
no burmistrzów Solnogrodu, Lwowa, Gracu i 
Tryestu. Przewodnictwo objął dr. Małachowski, 
jako pierwszy przewodniczący. Wiec przystąpił 
do obrad

Charakterystyką dr. Koso, znanego z gwał
townego a bezecnego wystąpienia przeciwko Po
lakom, charakteryzuje R uślan  w sposób nastę
pujący: „Czy kto słyszał o dr. Kosie? Na uni
wersytecie był typem bursza ruskiego, a całem 
jego zajęciem były: „Wein, Weiber und Gesang" 
z czego obecnie uczynił zarzut szlachcie polskiej. 
Oprócz cnyba swych zajęć zawodowych, z któ
rych mial jeść chleb i znaleść w nich środki dla 
omasty tego nędznegc życia, dobrodziej ten nie 
znał żadnych poważniejszych zajęć. Ani polityką, 
ani życiem towarzyskiem, a tem mniej literaturą 
nie zajmował się wcale, a swe przyrodzone zdol
ności marnował w cynizmie z jakim traktował 
wszystko, co idealne, poważne a święte. I tam 
w Kałuszu, zkąd wyszedł posłem, nie wiele się 
słyszało o dr. KosL, zaibm nie wybrano go po
stem A został nim nie dla swych zasług, jakich 
me ma, ani dla swych zdolności, lecz dla ela
styczności swych przekonań!"

W dalszym ciągu twierdzi Ruślan, że dr. 
Kos jest właściwie socyalistą, lecz z braku istot 
nie socyalistów ruskich w Galicyi (dr. Jarosie- 
wicz zamieszkał w Wiedniu, a dr. Hankiewicz 
we Lwowie idzie ręka w rękę z żydami), dr. 
Kos zalicza się do radykalistów ruskich, aby 
tem łatwiej wchodzić w sojusze z jednej strony 
z frakcyą narodowo-radysalną, a z drugiej — 
z moskalofilami. Dr. Kos widzi nawet w dr Ko
rolu, znanym moskalofilu, pracownika w dobcej 
wierz* dla narodu ruskiego! Wrogów Rusi upa
truje natomiast w p. Barwińskim szczerym naro
dowcu i w Polakach.

Demonstra^ye robotników Z Budapesztu te
legrafują pod d. 23 bm.: Polieya zakazała pocho
du demonstracyjnego robotników pozbawionych 
pracy. Gdy robotnicy ci mimo wezwania nie- 
chcieli się rozejść, aresztowano 33.

Niedoszły pojedynek Wolfa. Slav. Corespon- 
denz donosi: Na środowem posiedzeniu Izby, kil
ku posłom czeszin: zdawało się, że usłyszeli sło
wa Wolfa, nazywające posłów czeskich „bandą". 
Młodoczech Udrzal wysiał posłów Hożicę i Po 
powskiego do Wolfa i  żądaniem satysfakcyi. Wolf 
odpowiedział, że nie uchyla sie od odpowiedzial
ności, ale wyrazu owego nie wypowiedział. Ho 
żica wskazał na to, że w wydaniu wieczornem 
Ostdcutsche Rundschau  słowo to jest wymienione. 
Wolf odrzekł, że to sprawozdanie wyjęte jest z 
koresDondencyi Darlamentamej. Oryginalne spra
wozdanie Ostdeutsche R und  cha i wyrazu tego 
nie zawiera. Po stwierdzeniu tej okoliczności oraz 
po skonstatowaniu, że protokół stenograficzny nie 
zawiera owego wyrazu, oświadczyli Hożica i Po 
powski, że sprawa jest załatwiona.

Uwięzienie handlarza dziewcząt. Z Poznania 
telegrafują 23 bm. W Lignicy aresztowano wyra
finowanego oszusta, izraelitę, który eoaał, że na
zywa się Spitzer. Oszust uwijał się po Austryi, 
Niemczech i Galicyi, wyszukując młode dziewczę
ta i odstawiając je za Wysokiem wynagrodzeniem 
do domów rozpusty. Przy aresztowanym znale
ziono wiele fałszowanych dokumentów i wiele 
fotografij dziewcząt

Piąkny zapis. Zmarły niedawno w Frank
furcie nad M. księgarz Juegel zapisał prawie ca 
ły swój majątek, wynoszący l l/s miliona marek 
oraz posiadłości ziemsaie na fundacyę dla ubez
pieczenia robotników na starość i od choroby.

Katastrofa Okrętu. Z San Francisco tele
grafują nam pod d. 23 bm.: Parowiec .City of 
Rio di Janeiro" rozbił się w tutejszym porcie, 
na pokładzie miało się znajdować 300 osób. Po
dobno połowa z nich zginęła.

Zderzeń o pociągów. Z Nowego Jorku pod 
d. 23 bm telegrafują: Pociąg nowojorski kolei
pensylwańskiej zderzył się z pociągiem z New 
Jersey. Jedenaście osód zginęło

Dlumi. Z Kapsztadu donoszą: Od 10 do 16 
lutego zachorowało na dżumę 20 osób, 3 zmarły 
a 104 pozostaje pod obserwacyą lekarską

Zmarli- w  Krakowie umarł w 67 r. życia 
ks. prałat kapituły katedralnej krakowskiej Ma 
cioj Fox.

Zabawka rachunkowa. Oryginalne zestawie
nie zrobił niejaki Asaph Hall i ogłasza go w Po
pular A str  on om y. Oto :

1 X 9 + 2 = 1 1  
1 2 X 9 + 3 = 1 1 1  

1 2 3 ^ 9 + 4 = 1 1 1 1  
1 2 3 4 x 9 + 5 = 1 1 1 1 1  

12345X 9+ 6= 111111  
123456X 9+7= 1111111  

1234567X 9+8= 11111111  
1 2 3 4 5 6 7 8 X 9 + 9 = 1 11111111 

1 X 8 + l = 9  
1 2 X 8 --2 = 9 8  

1 2 3 X 8 + 3 = 9 8 7  
1 2 3 4 X 8 + 4 = 9 8 7 6  

12 3 4 5 X 8 + 5 = 9 8 7 0 5  
12 3 4 56X 8+ 6= 987654  

1234567X 8+ 7= 9876543  
12345678X 8+8=98765432  

123456789X 8+9=987654321  
ii t. d. i t. d.

Teatralny dowcip. Do dyrektora teatru przy
biega przed rozpoczęi jem się przedstawienia je
den z jego przyjaeiół (dyrektor teatru ma ich, 
jak d/ugo jest dyrektorem teatru, zawsze więcej; 
i mówi:

— W sali wszystkiego jest 50 osób, szkoda 
grać, odwołaj przedstawienie i oddaj im pie 
mądze.

— Nie mogę — brzmi odpowiedź.
Jakto?

— To sami gratisowi. Pieniędzy oddać im

nie mogę, bo nie zapłacili, a gdybym odwołał, 
urządziliby mi straszną frvkę !

O  F I  t  B T
Przy sposobności zwiedzania domu dla u- 

bogict chrześcijan przy ulicy Wronowskiej w d. 
21 bm. złożył ks. metropolita Szeptycki dla po
zostających tam ubogich 100 koron.

Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 
złożono ze Lwowa pod literami A. R i W. R 
20 koron.

(Telefonem i pocztą).

— W sobotę rano skońezyłr. się rozprawa 
przeciw 13 sprawcom napacu na gości wesel
nych w Besso wie, powiecie bocheńskim, następu
jącym wyrokiem trybunału: Dwaj oskarżeni otrzy 
mali karę po 4 miesiące ciężkiego więzienia, czte
rej po 2 miesiące, 4 po 6 tygodni; trzech 
uwolniono.

— Prezydvum wyższego sądu krajowego 
w Krakowie udało się uzyskać u min: aec urn 
sprawiedliwości budowę nowych gmachów sądo
wych. W celu ostatecznego załatwienia planów 
mają tu niedługo przybyć referenci namiestni
ctwa i ministerstwa.

MAŁY FEJLETON.
Ł z y  z  k a m i e i i l a L  .

Gdy wody potopu już opadły i pary zaczęły 
wychodzić z arki, pokazało się, źe Noe wziął za 
mało jednego mężczyznę. Dla dwóch sióstr-bli 
żniaczek, bardzo podobnych do siebie, chociaż o 
różnych sercach, dla pięknej Prawdy i Kokietki 
Obłudy, pozostawał tylko jeden mężczyzna Był 
nim Zysk. Lecz ter bvl juź dawno przezna czony 
dla Obłudy. O wybranym zas dla Prawdy na mę
ża rycerzu, który się nazywał Odwaga, Noe w 
pośpiechu zapomniał.

I tak się stało, że Odwaga w nurtach po
topu utonął, Noe zaś po stwierdzenia tego smut
nego faktu, nie nriał już na tyle odwagi, aby 
rozkazać Zyskowi połączyć się nierozerwalnym 
węzłem małżeńskim z Prawdą, lecz ku nieszczę 
ściu wszystkich swoich potomków, pozostawi/ mu 
do woli, którą z bliźniaczek zp żonę pojąć ze
chce. I chociaż Prawda stałL przed Zyskiem w 
całej swej nagości, wybrał on przecież Obłudę, 
ttóra była nadzwyczaj zwodniczo ubraną, i po
żądliwy Zysk spodziewał się, żc pod jej lśniącą 
szatą, kryją się jeszcze większe wdzięki, aniżeli 
te, jakie naga Prawda z naiwnością dziecka od
słaniała.

Za późno poznał ten nigdy nienasycony 
głupiec, jak zły wybór uczynił. Obłud? była wpra. 
wdzie z twarzy podobną do swej siostry, ale 
miała pokrzywiony korpus w sposób tai; wstręt
ny, żc nikt by na nią nagą patrzeć nie mógł.

Ale stało się. Małżeństwo już wówczas u- 
ważane było zr święte i nierozerwalne, choćby 
oboje małżonków nieszczęśliwymi czyniło Pra
wda odejść musiała z próżnemi rękam> i pozo
stała niezamożną. A to martwiło ją tak hardzo, 
źe odtąd uciekała od ludzkiego towarzystwa i 
płacząc za nieosiągniętym nigdy szczęściem ma- 
cierzyńskiem, jakie jej mial przynieść jej niedo
szły małżonek, w potopie zaginiony Odwapa, — 
bez celu i olanu błądziła po niezamieszkałych 
krajach, aż gdzieś, niewiadomo gdzie, umarła a 
prochy jej ciała wiatry rozniosły.

Łzy zaś jej, któremi opłakiwała rycerza swe
go i swoje nieszczęście, kamieniały i zamieniały 
się w ziemi, matce wszystzich, która z miłością i 
doDrotiiwie przyjmowała te w bolu zrodzone, 
gorące krople, -  w dyamenty. I dziś prze
cudne blaski bry,antóvr tylko domyślać się nam 
pozwaląią, jak piękną musiała być ta, która la
kierni łzami płakała.

Rada państwa
'Tel. „Gaz. Nar.*)

K o m isy e  i k o n feren ey e .
Wiedeń 23 lutego.

O wczorajszej konferencyi przewodniczących 
zwołanej prze:: prezydenta Vettera, w której u- 
czestuiczył orezyaent min. Koerber, donos; piani- 
sche Gorespondenz zgodnie z Deutscn not. Coresp. 
że Koerber apelował do przewodniczących kiu- 
hów, ażeby przyspieszyli prace parlamentu i *- 
moż!iwili pierwsze czytanie przedłożeń rządowych 
jako to w sprawach inwestycyj, budżetu, ustawy 
o rekrutach, o podatku wódczanvm i o kasach 
sierocińskich.

Lupul proponował, ażeby odbywano 4 po 
siedzenia w tygodniu, w którvch '2 mają być po
święcone przedłożeniom "ządowym, a dwa wnio
skom inieyatywy i wnioskom nagłym.

Ks. Lichtenstein przystał na tę propozycyę.
P. Kaiser uświadczył, że wniosek ton nie 

odpowiada regulaminowi.
Według Slamschg Coresp. PacaL i Gross 

podzielali to stanowisko. P. Gross by* zdania, że 
możnaby skrócić dyskusyę nad wnioskami na
głymi i pierwsze czytania przez to, że się dysku
towałoby tylno o nagłości samej względnie o za
sadach przedłożeń

Na zapytanie Baernreithera oświadczył 
Koerber, że asenterunki już rozpisano, i ustawa 
o 'ekranach musiałaby być załatwiona do 15 
ma"ca. Gdyby to nie nastąpiło musianoby pobór 
odłożyć na czas późniejszy, coby może było ala 
iuaności niewygodne, oraz musianoby zawiado
mić o tem starostwa drogą telegraficzną, coby 
było połączone z wielkiemi trudnośc,ami.

Jaworski przemawiał za wnioskiem LuDula, 
Sustersic, Kalhrein i Lupul przemawiali za 
przyspieszeniem prac parlamentu.

Suntersic radził, ażeby przywrócono sy
stem Ciilnmeckiego, tj. ażeny dysnutowano przed 
południem nad p-zedłbżenikmi rząuowymi a po
południu nad wnioskami nagłymi.
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Następnie obradowano nad propozyryą. a- 
żeb przewodniczący wpływali na swe kluby celem 
odłożenia wniosków nagłych.

Według Deutsches nation, Corcspondenz 
wszyscy przystali na to z wyjątkiem Czechów, 
którzy oświadczyli, że nie są upoważnieni dać 
takie przyrzeczenie.

Następnie jak donosi Slav. Corespondenz 
wyznaczono Kaftana, Kozłowskiego i Wolfhardta 
na kandydatów do komisyi dla kontroli długu 
państwowego. Co do czwartego kandydata nie 
osiągnięto zgody.

W końcu omawiano sprawę wyboru przewo 
dniczących komisyj, przyczem według Slav. Cor- 
respondenz Pacak zarzucił Kathreinowi, że wdał 
się w machinacye, skutkiem których wykluczono 
Czechów z prezydyum komisyi budżetowej i ko 
lejowej.

Kathrein bronił swego postępowania i o- 
świadczył gotowość złożenia godności przewodni
czącego komisyi budżetowej.

Sustersic i Ploj przyłączyli się do zapatry
wania Paeaka.

Na wniosek tego ostatniego uchwalono zwo
łać ponowną konferencyę przewodniczących, ce
lem osi lgnięcia porozumienia.

Wiedeń 2-3 lutego.
Wczoraj odbyła się konferencya komisyj 

parlamentarnych klubu czeskiego i konserwaty
wnej wielkiej własności. Dzisiaj dalszy ciąg 
obrad.

Wiedeń 23 lutego.
Na dzisiejszem porannem krótkiem posie

dzeniu Koła polskiego desygnowano do komisyi 
prawniczej izby posłów pp.: Byka, Jabłońskiego, 
Królikowskiego, Greka, Rapaporta, dr. Stojałow- 
skiego i Giżowskiego; do komisyi dla zarazy by
dlęcej pp.: Gniewosza, Pastora, Wielowiejskiego 
Bindera, Struszkiewicza. r'arapicha i Danielaka

Dalej desygnc- ano do komisyi dla oświaty 
pp.: Sozańskiego, Rottere, hr Komorowskiego, 
Roszkowskiego i Dzieduszyckiego, a do komisyi 
dla kultury wina pp.: Kolischera, Opydo i Wie
lowiejskiego.

P ią tk o w e  posiedzenie
Wiedeń 23 lutego.

W dalszym ciągu piątkowego posiedzenia 
izby posłów w dyskusyi nad wnioskiem nagłym 
p. Hofera w sprawie polepszenia bytu ekspedy
torów pocztowych, p. Seheicher przemawiał prze
ciw nagłości, wskazując, że jeszcze gorzej niż 
ekspedytorom, wiedzie się listonoszom w mieście. 
Nagłość popierali następnie pp. Prochaska i dr 
Brzorad, poczem odbyło się głosowanie.

Za nagłością oddano głosów 186, przeciw 
99, nie oświadczyło się tedy 2/a izby, więc na
głość nie została uchwaloną.

Prezydent z porządku dziennego zarządza 
wybory kilku komisyj

P. Gótz wnosi, aby jego wniosek dotyczący 
zniesienia myt państwowych przekazano komisyi 
budżetowej bez pierwszego czytania.

P. Potoczek prosi o to samo dla jego ana- 
loaicznego wniosku.

P. Kramarz prosi o głos, ale wiceprezyden 
dr. Zacek odmawia gdyż nad takimi wnioskami 
niema dyskusyi. (Wrzawa u Czechów).

Wnioski Gótza i Potoczka uchwalono, rów
nież podobne wnioski kilku innych posłów.

Prezydent oświadcza, że zamierza posiedze
nie zamknąć i zapowiada następne na wtorek o 
godz. 11 przedpoł. z tym samym porządkiem 
dziennym.

P. Pesehke wnosi, aby ze względu na mno
gość spraw, na porządku dzienny stojących, na
stępne posiedzenie odbyło się już w sobotę. 
(Szmer u Czechów).

Wniosek ten 145 głosami przeciw 110 u- 
chwalono. Głosowali za nim:cała lewica, socyali- 
ści, część centrum i polscy chłopi.

Wiedeń 23 lutego
Z przemówienia p. Abrahamówicza podczas 

dyskusyi o wniosku nagłym p. Kaftana w spra
wie dróg wodnych wyjmujemy najważniejszy u 
stęp : Stoimy na lem stanowisku, że sztuczne 
drogi wodne należą do najważniejszych spraw 
ekonomicznych w Austryi. Gdy pożądanem jest 
ażeby wszystkie wnioski odnoszące się do tego 
przedmiotu były równocześnie dyskutowane, prze
to chociaż głosujemy przeciwko nagłości obecnego 
wniosku, jesteśmy gotowi głosować za wnioskiem 
o bezpośrednie przekazanie tej sprawy komisyi

Wiedeń 23 lutego.
Na wezorajszem posiedzeniu izby posłów 

odczytano między innemi następujące interpe 
lacye:

Pp. Bindera, Rottera, Weigla i to w. do pre
zydenta ministrów jako kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych w sprawie urządzenia w 
Białej i w Krakowie staeyj obserwacyjnych dla 
nierogacizny, —

Schoenerera w sprawie nabycia przez Au- 
stro-Węgry obszaru w Tientsinie, —

interp, Punkego o przeprowadzenie rozpo
rządzenia z 17 października 1899 r. w przed
miocie zniesienia rozporządzeń językowych w Cze
chach, —

interp. p. Haueka i iow. o to, że cesarz 
z radcą miejskim Hawrankiem na balu miasta 
Wiednia rozmawiał po czesku.

W rażenia
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego).

Wiedeń 22 lutego.
(0  Dzisiejsze posiedzenie było spokojne, ale 

niemniej obstrukcyjne. Walą się jedne wnioski 
nagłe za drugimi, byle prowadzić dyskusyę nad 
ich nagłością, a to, co niezbędne dla państwa, 
nie załatwiać. Czesi cały . szereg popularnych

spraw ubrali w formę wniosków nagłych i chcie
liby przemknąć się z nimi przez izbę w ciągu 
kilku dni, ponieważ takie wnioski mają pierw
szeństwo przed wszystkiemi innemi — ażeby 
potem mieć ręce wolne do robienia obstrukcyi 
na tle sporów językowych. Trudno wymagać, 
ażeby Koło polskie takie komedye swojemi gło
sami popierało. Upadła więc nagłość czeskich 
wniosków kanałowych, a następnie uchylono 
także nogłość wniosku czeskiego domagającego 
się zniesienia myt na drogach eraryalnych.

Że Koło polskie nie jest przeciwnem znie
sieniu myt, najlepszym tego dowodem, że pod 
firmą posła Potoczka samo przedłożyło wniosek
0 zniesienie myt na drogach eraryalnych. Ale 
ponieważ chodzi tu o uszczuplenie dochodów 
skarbu państwowego o półtrzecia miliona złr. ro
cznie i o obmyślenie pokrycia na ten ubytek, to 
podobna sprawa — jeżeli ma być traktowaną 
poważnie, nie może być załatwioną bombastyczną 
rezolucyą, tylko musi jej załatwienie opierać się 
na odpowiednich obliczeniach finansowych. Ale
1 tu chodziło Czechom o taktyczny manewr, o 
demonstracyę, nie o rzecz — gdy ich teraz wy
łącznie zajmują kłótnie językowe.

Koło polskie głosowało przeciwko uznaniu 
nagłości wniosku czeskiego o zniesienie myt — 
a natomiast uchwaliła Izba zaraz przydzielić 
wniosek Potoczka i wszystkie wnioski dotyczące 
mvt (bo jest ich kilka) w skróconej drodze ko
misyi budżetowej do sprawozdania.

Poseł Borzorad dał wyraz w Izbie niezado
woleniu Czechów z tego powodu, że Koło polskie 
nagłości powyższych wniosków czeskich nie po
parło Ale trudna na to rada: Koło polskie ani 
otwarcie, ani podstępem, ani jawnie, ani milcz- 
kiem nie da się użyć do tego, ażeby użyczyło 
poparcia taktyce obstrukcyjnej — bo Koło pol
skie na prawdę chce aby parlament mógł p ra
cować.

Mazurscy chłopi pod przewodnictwem Sza- 
jera wrzeszczeli jak opętani, gdy Koło polskie 
głosowało przeciwko uznaniu nagłości wniosku 
czeskiego w sprawie zniesienia myt. I pewnie 
K u ry  er Lwowski, Przyjaciel Ludu  itp. pisma u- 
kują z tego broń do nowej hecy przeciwko Kołu 
polskiemu, jakoby ono przeciwnem było zniesie
niu rogatek na drogach państwowych: „z krzy
wdą chłopa a na korzyść obszarnika- itd. Prze
kazanie komisyi do sprawozdania na tem samem 
posiedzeniu Izby w drodze skróconej wniosku 
posła Potoczka, do zniesienia myt zmierzającego, 
świadczy dowodnie, czy heca będzie miała za 
sobą choćby cień słuszności.

Prezydent hr. Vetter chciał wyznaczyć na
stępne posiedzenie na wtorek, Niemcy temu sprze
ciwili się wiedząc, że Czechom mocno na tem 
zależy, ażeby sobotę mieli wolną, bo mają jakiś 
ważny dla siebie zjazd w Pradze, postawili wnio
sek, ażeby następne posiedzenie odbyło się w so
botę 23 bm. Koło polskie głosowało przeciwko 
temu wnioskowi, aby nie prowokować Czechów 
do awantur na następnem posiedzeniu. Wniosek 
niemiecki, ażeby posiedzenie odbyło się w sobo
tę, uzyskał większość. A gdy prezydent ten wy
nik głosowania ogłosił, huknęli Czesi w odpowie
dzi: „Poczekajcie, będziecie widzieli, czy będzie
cie mogli coś zrobić !“

Smutne to zaprawdę stosunki.

Sobotnie posiedzenie.
Wiedeń 23 lutego..

Posiedzenie izby posłów rozpoczęło się o
*/412 .

Minister skarbu przedłożył na dzisiejszem 
posiedzeniu izby szereg projektów rządowych a 
między nimi projekt ustawy o ulgach podatko
wych dla zakładów, uprawiających interesy kre
dytowe i dla wydawanych przez takie zakłady 
obligacyj oraz kuponów, o ulgach podatkowych 
dla podań w sprawach przemysłowych i wpisów 
do rejestru handlowego, dalej w sprawie prze
dłużenia mocy obowiązującej ustawy z 25 maja 
1883, przyznającej ulgi podatkowe dla konwersyj 
pryorytetów kolejowych, wreszcie ustawę o ulgach 
podatkowych dla pożyczki m. Krakowa.

Na wstępie złożył poseł śląski Haase, któ
ry dziś po raz pierwszy się zjawił w parlamen
cie, przyrzeczenie poselskie. Prezydent zawiado
mił następnie, że pp. dr. Eisenkolb i tow. cofnęli 
w sposób lojalny interpelacyę (o niej mowa była 
wczoraj w Kole polskiem), która wywołała nie
chęć swą treścią, obrażającą religijne i moralne 
uczucia katolików, przytem prezydent dodał, że 
interpelanci oświadczają, że interpelacya ta jest 
dosłownem tłumaczeniem broszury św. Alfonsa 
Ligoriańskiego.

P. Wolf w oła: Precz z księźami! Los von
Rom 1

Poseł dr. Kathrein staje w środku sali i 
wśród szmeru i wrzawy donośnym głosem pro
testuje przeciw temu, jakoby ta interpelacya była 
choćby w przybliżeniu wiernem tłumaczeniem bro
szury św. Alfonsa Ligoriańskiego Kathrein prote
stuje imieniem całego niemieckiego stronnictwa 
katol.-ludowego i w imieniu Kościoła katolickiego 
(Długo trwające demonstracyjne oklaski w cen
trum i na ławach polskich). Szenererowcy wo
łają Los von R om \ a Wolf krzyczy na całe gar 
dło: Więc pozwólcie i nadal swoje córki i żony 
w ten sposób, jak wykazano w interpelacyi, wy
pytywać w konfesjonale — ale my nie pozwo
limy.

Wielu mówców zapisuje się do głosu, a 
między nimi i szenererowiec z północnych 
Czech Eisenkolb, autor owej interpelacyi, a to 
rzekomo celem usprawiedliwienia się. Prezydent 
zawiadamia, iż do dysknsyi nad tą interpelacją 
nie dopuści na jawnem posiedzeniu, i że Schó

nerer wniósł drugą interpelacyę, której nie mo
żna również odczytać na posiedzeniu jawnem, 
zarządza więc posiedzenie tajne. Galerye zo
stają opróżnione i rozpoczęło się posiedzenie 
tajne.

B urzliwe posiedzenie tajne.
Na posiedzeniu tajnem, które było Dardzo 

burzliwe, pierwszy przemawiał Wojciech hr. 
D z i e d u s z y c k i ,  protestując w wymownych 
słowach przeciw zmuszaniu izby do zajmowania 
się tego rodzaju sprawami i tracenia czasu. W y
borcy nas tu nie przysłali po to — mówił wice
prezes Koła,—abyśmy nietylko sprawami narodo- 
wościowemi i sprawami religijnemi się zajmowali. 
Protestuję nie tylko imieniem Koła polskiego, 
imieniem katolików przeciw wciąganiu do tej 
izby sporów i haseł religijnych, ale także w imię 
zasady sprawiedliwości, która nakazuje toieran- 
cyę tak dla mniejszości, jak i większości religij
nej. Wy, moi panowie — mówił dalej hr. Dzie- 
duszycki, zwrócony do szenereryanów—niszczycie 
państwo; ubolewam, że właśnie na tajnem a nie 
na jawnem posiedzeniu mam wam sposobność to 
wypowiedzieć, aby wszyscy dowiedzieli się w mo
narchii i po za jej granicami, że swawolnie, ze 
świadomością rozbijacie to, czegoście nie zbudo
wali.

W czasie przemówienia hr. Dzieduszyckiego 
szenererowcy wyli z wściekłości. Wolf wyłaz* na 
estradę prezydyalną i stamtąd ciskał okrzyki 
przeciw Polakom, na co z ław polskich odzywały 
się równie szorstkie odpowiedzi. Po mowie br. 
Dzieduszyckiego długą chwilę jeszcze trwała 
wrzawa poczem przemawiał Kathrein prote
stując przeciw tego rodzaju fałszom i przekrę 'a- 
niom, jakich interpelanci w swej interpelacyi się 
dopuścili.

Podług relacyi poseł ks. Komorowski chciał 
rzucić się na Wolffa, ale wstrzymali go inni 
członkowie Koła polskiego.

Odczytywanie broszury.
Z kolei zabrał głos interpelant Eisenkolb, 

który rzekomo na swoje usprawiedliwienie zażą
dał odczytania broszury św. Alf. Ligouriego. Prezy
dent Vetter zaprasza posła Horzicę, aby broszu
rę odczytał. Czytanie broszury i interpelacyi 
trwało całą godzinę.

Po pierwszym kwadransie poczęto wołać z 
ław katolickiego centrum i z polskich : „Przestać, 
niejchcemy słuchać11 a gdy to nie odniosło skutku, 
Polacy i katolicy niemieccy wyszli gremialnie ze 
sali na korytarze.

Po skończonem odczytywaniu rzekł prezy
dent izby: „Musicie panowie przyznać mi słu
szność, że bez narażenia się na wyrzuty całego 
świata cywilizowanego nie mogłem dopuścić do 
odczytania tej interpelacyi na posiedzeniu ja
wnem. Proszę teraz o uchwałę izby“. (Oktaski).

W dyskusyi przemawiali Sustersic gromiąc 
schoenererowców, członek katol. centrum Mor- 
sey itd.

Dysknsya zakończyła się głosowaniem, w 
którem uchwalono nie drukować tej interpelacyi 
w protokole stenograficznem.

Posiedzenie jawne i zamknięcie obrad.
O godz 3 prezydent otworzył na nowo po

siedzenie jawne i podał do wiadomości wynik 
wczorajszych wyborów komisyjnych. Następnie 
prezydent zamknął posiedzenie i zapowiedział na
stępne na wtorek o godz. 11 przedpoł.

jakoby dziś nastąpić miało w Holandyi 
spotkanie prezydenta Krugera z królem 
angielskim Edwardem, jest zupełnie nie
prawdziwa.

Demonstracye w Finlandyi
(Teł. „Gaz. Nar. “)

H d e in g f  23 lutego.
„Finlandzkaja Gazeta" opisuje sz< reg 

demonstracyj, jakie odbyły się 15 bm. w 
Helsingfors z powodu wydania manifestu 
carskiego do senatu finlandzkiego. Na je
dnej z ulic wywieszono olbrzymie czarne 
pismo z nazwiskami tych senatorów, któ
rzy głosowali za proklamacyą manifestu. 
Wieczorem z mieszkań FinUndczykó* wy
wieszono czarne zasłony, gasząc równocze
śnie św iatła w pokojach. U stóp pomnika 
cara Aleksandra II deputacya kobiet fin
landzkich złożyła czarną wstęgę. Grupy 
młodzieży wchodziły do sklepów, zmusza 
jąc  kupców rosyjskich do gaszenia świa 
teł. Inne grupy urządzały kocią muzykę 
przed mieszkaniami senatorów! którym 
posyłano także listy z pogróżkami, podpi
sane przez „Tajny związek patryotyczny". 
Wiceprezydentom senatu wręczono adres 
z podpisami 85C kobiet, z protestem prze
ciw wysyłaniu aktów finlandzkiego sekre- 
taryatu państwowego do Petersburga. Na 
rozkaz sekretarza Plewego wysłanie tych 
aktów istotnie wstrzymano.

Telegramy i telefoŁenaty.
Soli « 23 lutego.

Organ komitetu macedońskiego „Re- 
former* oświadcza, że rozwiązanie stow a
rzyszeń strzelniczych jest zwiastunem pla
nów absolutystycznych i reakcyjnych, 
przeciw którym Bułgarzy będą walczyli 
na zabój.

.Londyn 23 lu tego .
W izbie lordów zapytał wczoraj Brayl, 

czy rząd nie zamierza jak najrychlej posta
rać się o zniesienie przysięgi, którą panu
jący przy wstąpieniu na tron wypiera się 
nauk kościoła katolickiego. Na to odrzekł 
Salisbury, że wszyscy ubolewają nad sty- 
lizaeyą tego oświadczenia, jednak zastano
wić się nad tem należy, że sposób ten 
trw a już 200 lat i niemożna(?) go zmienić 
bez głębszego namysłu.

Peuryż 23 lutego.
W izbie odbył się wczoraj dalszy 

ciąg obraa nad budżetem zmienionym 
przez senat. W niosek o progresywnym 
podatku od spadków ponad S miliony 
franków przyjęto wbrew sprzeciwianiu 
się ministra skarbu. Cały budżet przyjęto 
478 głosami przeciw 41.

Senat przyjął jednogłośnie projekt 
uzbrojenia portów wojennych celem prze
prowadzenia operacyj flotowych.

W a s z y n g t o n  23 lutego.
Departam ent państwowy przygotowu

je notę do Rosyi w spraw ie znanej walki 
cłowej. W  nocie tej zaw arte będzie o- 
świadczenie, że zaprowadzenie cła o d  cu
kru jest jedynie chwilowem zarządzeniem; 
a dalej prośba do rządu rosyjskiego, aby 
zaniechał środków represyjnych, póki od
powiednie trybunały nie dokonają inter- 
pretacyi ustawy.

i l r n b s e k n  23 lutego.
Na zapytanie jednego z dzienników 

brukselskich oświadczył sekretarz legacyj- 
c  y w telegram ie z Utrechtu, że pogłoska,

W  Chinach.
(Tel. „Gaz, Nar.“)

u  l< deń 23 lutego.
Z listów otrzymanych przez „Wiener- 

abendpost* z Pekinu z końca grudnia, w 
sprawie udziału marynarzy austro-węgier- 
skich w ekspedycyi do Kalganu wynika, 
że mały ten oddział uzyskał szczególniej
sze uznanie oficerów niemieckich i wło
skich a zwłaszcza komendanta ekspedycyi 
generała Geyia. Także ludność chińska au- 
stryackim żołnierzom okrętowym okazy
wała sympatyę, ponieważ przekonała sie o 
ich nienagannej karności. Świadczy o tem 
uderzający takt, że Chińczycy w okolicach, 
przez które przeciągają wojska zagrani
czne, częstokroć wywieszają flagę austre- 
węgierską, chcąc przez to dać do pozna
nia, że udają się pod opiekę wojsk austro- 
węgierskich ufni, że im dobrze z tem 
bedzie.

B er lin  23 lutego.
„Biuro Wolfa*4 donosi z Pekinu, że 

hr. Waldersee odroczył zamierzoną eks- 
pedycyę, ponieważ rząd chiński zgodził 
się na warunk, mocarstw.

P ek in  23 lutego.
Ks. Czing i Lihungczang otrzymali 

od dworu polecenie zawiadomienia po
słów, że wydano edykt o ukaraniu do
stojników chińskich, Podług tego edyktu 
Tungfusiang zostaje zdegradowany, ksią
żęta Tuan i Lan popadli w niełaskę i zo
staną wygnani, trzej inni wyżsi dygnita
rze mają popełnić samobójstwo, a trzech 
zostanie ściętych.

P ek in  23 lutego.
Oddawanie Anglikom kolei Szanhai- 

kwan rozpoczęło się wczoraj i zostanie u- 
kończone 28 bm. W myśl układu kolej ta 
przez cały czas trwania okupacyi ćziii 
pozostawać ma pod zarządem angielskim.

centowego). Spirytus 44*20, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit — •— .

— Paryż d. 23 lutego. Giełda wieczorna. Trzy
procentowa renta 102'37. Mąka 25*60.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 23 lutego. fP rzed ru k  z u rzę d o 

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica go tow a 7*60 
do 7*80, pszenica gotowa nowa 7*30 do 7*60,
żyto gotowe 6*50 do 6*75, żyto gotowe n a  t e r 
m iny ó 40 do 6 60, owies obroczny gotowy 6 30  
do 6*60, owies na term iny 6'20 do 6 50, ję
czmień pastew ny 5*60 do. 5 85, jęczm ień brow .
6 — do 6*75, groch do gotowania 6 75 do
12*— , wyka 6*50, do 7*—, nasienie lniane — •— 
do —, nasienie konopne — *— , bób — *— do
— • — , bobik 5*75 do 6*, hreczka 7*— do
7 25, koniczyna czerwona galicyjska 55*— do 
70* — , biała 3 5 — do 75*— , tymotka 19*— do 
26*—, szwedzka 45*— do 75*— kukurndza stara 
—*—  d o  , nowa 5*80 do 6*— , chmiel sta
ry — *—  do — *— , nowy za 65 kilo — *— do 
— ■ —, rzepak 14*— do 14*50, groch pastewny 
6 25 do 6 50, lnianka 10*50 do 11* — .

Spirytus loco za 50 litr feotowy 17 15 dc 
17 25 na terminy 16*75 do 17* — , warranty — •— 
d o  .

— Wiedeń dnia 23 lutego. Cukier (spokojnie) 
2 4 2 0  do — , Nafta galicyjska 84*35 do —*—, 
Spirytus 38*60 do —*— .

Wiedeń dnia 23 lu tego.
Kurs w koronach i po 50 kigr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*72 do 7 73, 
na maj-czerwiec 7*83 do 7*84, na jesień 7*94 do 
7*95, żyto na wiosnę 7*65 do 7*66, na maj-czer
wiec 7 60 do 7*61, na jesień 0-— do 0*—, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5*46 do 5*47, na czerwiec- 
lipiec —*— do — *— , na lipiec-sierpień 5*58 do 
5 60, owies na wiosnę 6 60 do 6*62, na maj-czer
wiec — *— do —* —, na jesień — * — do — *— , rze
pak nu styczeń-lnty 0*— do 0*—, sierpień-wrzesień 
0*— do 0* —, olei rzepakowy na kwiecień-maj 0*— 
do 0*— .

Usposobienie: słabe.
Stan powietrza: mróz.
Blldape8Zt dnia 23 lntegc.

Kursa w koronach i po 50 klgr
Notowano pszenicę na kwiecień 7*46 do 7*47, 

na październik 7 63 do 7*64, żyto na kwiecień 7*26 
do 7*27, na październik 6*67 do 6*68, owieH na 
kwieć 6*21 do 6 22, kukurndza na maj 5*18 do 
5 1 9 , rzepak ua sierpień 12*55 do 12*65.

Oferty na pszenicę dosyć liczne.
Cbęć kupna słaba.
Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: mróz.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu

Kranów d. i5  lutego.
Płacono: pszenicę białą od 8*30 do 8*60 k. 

nową — *— do —•*-- kor. pszenicę czerwoną 8 20 
do 8*50 kor. pszenicę żółtą 8*20 do 8*50 kor. 
żyto 7*20 do 7*60 k. żyto nowe 0*— db 0*— k. 
jęczmień browarny 6*50 do 7*30 kor. na kaszę 
6*15 do 6*25 kor. owies 6*70 do 7*25 kor. 
rzepak — — do — *— kor. konicz czerwony 
—*— do —• kor. konicz biały — ‘— do — *— 
kor kukurydza — *— do *— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla bandiu i przemysłu.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 23 lutego. (Tel. Gaz. Nar.) One- 

gdaj w ministerstwie rolnictwa rozpoczęli zastępcy 
ministerstwa spraw wewnętrznych, handlu i finan
sów, oraz zastępca magistratu przesłuchiwać 
interesentów w sprawie centralnego targu na 
bydło. Przesłuchano 6 rzeżników, którzy byli za 
tem ażeby podatek zonsumcyjny opłacano przy 
wstępie bydła na targ i odliczano go od ceny 
kupna. Oenę kupna ma się oznaczać i notować 
łącznie z podatkiem konsumcyjnym. Rzeźnicy 
twierdzili mianowicie, że przerzucenie podatku 
konsumcyjnego z konsumentów na producentów 
ani nie jest możliwe ani zamierzone. Mniej licz
nego obsyłania targu obawiać się nie należy.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 23 lutego. (Telegram Gazety N a

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 673*50, 
węg. zakładu kredyt. 682* - , Anglobaukt: 334*50, 
Unionbnnku 538* — , Benku dla krajów koronnych 
413 50, Bankvereinu 469 —, Bodencreditn 884*—. 
Gal. Banku hipot. —*—, kolei państwow. 670*50, 
kolei południowej 105*25, tramwaju A. 277* — , B. 
274* —, kolei Elbethal 474*—, kolei północnej 
— •—, kolei czerniowieckiej —*— , alpiny 439*— , 
Rima Muranya 476*50, pragskiego towarz. żel, 
1570, fabryki broni — *— , tureckie tytoniowe 
298*— , oblig, węg. indemniz. 92*70, renta majowa 
98*40, austr renta koronowa 98 — , węg. renta 
koronowa 93*60, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
91*15, 4-prooent. listy banku krajów. 91*75, 4 1,s , 
procent listy banku krajów, 98*75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 41/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98'— , 5-procent. listy banku hipot. 
109'50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96* — , 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*25, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*50, losy turecki, 
108*50, marki 117*40. ruble 253*75.

— Berlin d 23 lutego. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85*15 (podług obliczenia pro-

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.

Z woli Bożej ciężko dbtknięte zgonem mego 
nieodżałowanego męża ś. p Apolinarego Stokow
skiego w głębokim smutku moim znalazłam o- 
słodę w tak licznych i gorących objawach współ
czucia, jakie ze wszystkich stron mnie dochodzą. 
Pełna wdzięczności za tę cześć i pamięć, jaka o- 
toczyła grób mego ś. p. męża, zwracam się z 
głęboko odcz im  dziękczynieniem do tych wszy
stkich, ktć .y zwłoki ś. p. męża mego odpro
wadzili na miejsce wiecznego spokoju, i nad gro
bem Jego dali wyraz pamięci i uznania. W pierw
szym rzędzie wyrażam głęboką wdzięczność 
Świetnej Reprezentacji miasta, Towarzystwu kre
dytowemu ziemskiemu. Zakładowi narodowemu 
imienia Ossolińskich, licznym Stowarzyszeniom i 
temu zastępowi młodzieży, która z laką miłością 
otoczyła mogiłę mego ś. p. męża i w tak wy
mownych i gorących słowach Go żegnała. Za ty
le i tak podniośle odczutych objawów czci dla 
ś. p. męża, a współczucia dla mnie, składam z 
głębi serca wszystkim „Bóg zapłać!“

Emma Stokowska.

6 0 .0 0 0  k o r o n  wvnosi główna wygrana 
dzięzczynnych losów inwalidów które z odcią
gnięciem 20°/0 g o tó w k ą  wypłacone zostaną. — 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych Czytel
ników, że ciągnienie nieodwołalnie nastąpi dnia 
2 3  M a r c a  1 9 0 1  r .

Skład Wina Chassaing znajduje się we wszy- 
szystkicb aptekach, szczególniej u pp. Mikolasza 
i Wewiórskińgo.

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej 
1900 r. (Grand- Prix).

r ?

Specyalista w chorobach ocznych

L e o n  C r i n d e r
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof.. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ui. Krakowskiej 26

S A P O M E N T S l G L
(Maść S&pomentholowa)

nacieranie ból uśmierzająoe wyrobu E U 
GENIUSZA MATULI aptekarza w RA

DOMYŚLU koło TARNOWA.
Dostać można w każdej większej ap

tece po oenie : słoik próbny 1 Kor. 40  hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem ochrony przed naśladowniot- 
wami, proszę iądać w yraźnie: Sapomen-
thoiu wyrobu Eugeniusza Matuli".

TOALETOWĄ GLYCERYNE, do użycia 
dla pięknych pań

p o l e c a

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 Lutego 1901. Air 55.

F K R \ w l . K \ D T
Czernik to na buty —  najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wieri, I. Schuierstrasse Hr. 21,
B o k  za łożen ia  1 8 3 2 . g. n  24/2. W szęd zie  do nabycia .

Ciągnienie ni
2 3  Marca 1 9 0 1

G łów na w ygran a

6 0 . 0 0 0  fC#on
gotów k ą, ł  o d c ią g n ięc iem  Ł0 %.

po 1 K oronie.

polecają: M Jonasz, Yictor Chajes 
i Sp., Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M Fei- 
genmaon, Sokal & Lilian, Saiimely Lan- 

dau, Aug. Schellenberg.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

Kompletne wyprawy kuchenno z możli
wie najwyższym opustem z cen przy 

znaczniej jaym odbiorze — poleca Piotr 
Chrząsiowski, handel żelazny we Lwowie 
plac K-.pFulny 1 (naprzeciw katedry). — 
F ilia : Tarnopol plac Sobieskiego.

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżo lyen cenach złr. 5 '—, 6'—, 7-50, dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac
tw a po 10 złr. kilo. — D w ór Łapszyn- 
Brzezany.

Chcąc uniknąć m g i^ L
biura, poszukuję pr..ez ogłoszenie posady 
Rządcy, Ekonom0 Adres : Z arząd dóbr
Anielówka p. Romanówka — B orki 
. w ielkie.

p74it. Rządcy-ekonoma
na ordynaryę lub po kawalersku od l mar
ca lub 1 kwietnia br. F. R. poste restante 
Koniuehy p. Pomorzany.

Binro  naaezy sielskie Mme A. Allement 
Kopernika 22 poleca bonę froeblankę, 

i osobę uzdolnioną w krawioeczyźnie z 
bardzo dobremi świadectwami do zarządu 
domem.

I l o c ł n  deserowe po cenie umiarko- 
H l d M U  wanej wysyła Mleczarnia pa
rowa w Oleszycach. Przyjmuje się zamó
wienia roczne

Potrzebny rządca, ik03T
sniezych. Wiadomość „Ruch narodowy 
Lwów, Sykstuska 31. Na odpowiedz marka.

P a n n a  inteligentna poszukuje miejsca 
I d l i l i o  za nauczycielkę do dzieci I. i 
II. klasy, uzdolniona w kroju, krawiecezy- 
śnie i szyciu. Restante W. L. Rzeszów, 
Ruska wieś.

KSIĘGARNIA

Dr. fi MilLn"
6881 w  K rakc w ie

poleca dzieła pedagogiczne Reusnera

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun
townego nauczenia się języków obcych 
bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy 
i z Kluczem ns. końcu każdego dzieła: 

li P o lsk o -n ie m ie c k i,  
kur3 wstępny. (Elemen- 

l i u u iu u u v u » u  tarz) po 15, 30, 52 et., 
kurs I-szy 90 et., — kurs Il-gi złr. 2'30, 
koa plet (oba kursy) złr. 3-—.

i' P o lsk o -F r a n c u sk i, 
kurs I-szy złr. 1 80 et., 

jju u iu u u u u w u . kurs Il-gi złr 4 80 et. 
Gramatyka Polsko-Francuska złr. V80 et.

„Wypisy Francuskie14
(C h restom ath le F ra n g a ise ) złr. 12

„Samouczek"
180, — Il-g i kurs złr. 2 75.

P o ls k o -  A n g ie ls k i ,  
kurs 1-y złr. k!2, kurs 

l iu u iu u u u u v u  Il-gi złr. 1 3 ',  — kom- 
nlet złr 2-62.

Do nabycia także we wszystkich in 
ny- h księgarniach.

NAFTA.
Mająca się założyć wielka Rafinerya 
Nafty pragnie wejść w stały stosu
nek z właścicielami kopalń celem 
dostarczania jej surow ego m ate  
ryału (ropy). Pośrednictwo wyklu
czone. Zapytania adresować: „PO. 

299“ au R udolf Moose, Wien.

A j e n c i  7122

i  osoby pryw atne
będą przyjęci do rozprze laży nowego, 
pat.n owanego a wszędzie poszukiwanego 

towaru.
Gwarantuje s ię  w ysoką prow izyę

ewentualnie stałe utrzymanie. 
Zgłoszenia przyjmuje

J. K lim esoh, P ra g  1134 /11.

Ważne (lla w szy stk ich !
Znakomitym wynalazkiem jest

n U I J A T O R  I

Podeszwy w obuwiu natarte mrti 
raz co 3 lub 4 tygodnie, Stają się 
trw a le , nie przepuszczają wody 
i są bardzo elastyczne — wskutek 
czego obuwie nigdy nie wychodzi 

z pierwotnej formy. 
D u ra to r cieszy stg licznem zastoso
waniem w wojsku, u różnych kor- 
puracyj — a oddaliśmy go do po
wszechnego użytku po sprawdzeniu 

jego dobroci i użyteczności.
Żądajcie wszędzie M urato ra! 

Cena blaszanki teraz z sposobem 
użycia 1 korona i 2 korony — 
Pocztą z -  nadesłaniem 1 k. 20 h 
franco. — D ostanie prawie w ka
żdej Drogueryi i  Handlach korzen

nych. — Odsprzedającym opust.
Główna rozsełk.i 

WI EN, M. Goldstein, I .  Schulerstr assi7 
B U D IIE S T , Ju liu s Dobó 

V. Lipótkórut ljb.

w Hollandyi
polecają

Piotr Mikolasch i Sp.
■ w e  I L . w - c r w - i e .

1000 mórg, w tym połowa młodych la
sów, resztę rola « tąk1 (100 l. ) dom pię
trowy, 8 n il z Krakowa lpędileko staeyi 
kolejowej, z inwent. za luo.000 zł. bank 
35.000 zł — M ajątki 900 morgów z pa
ła  jem — 500 m. 276 m. d°bre n» rozp »r- 
eelowai.i« i mmejsze. — Dzit rżawa 450 
m w tym 8o m łąk, 7 m. ehnie.nika, 
l 1/, m l. z Kra-.owa itp. — M ajątku więs- 
szego i  lasami poszanuje się n i  gotówkę 
— lub 2 kamienice rentowne i stosowna 

dopłata itp. interesa 
poleca

biuro kom is, in form acyjn e
W Ł  J A W O R S K I E G O  

Kraków ul. G rodzka n p. 30.

Drut knlciasty kowany, z kol-
eami co 12 em. 100 metrów złr 3\50, z 
iolcami co 6 em. cłOO metrów złr. 4-—. 
Siatka druciana kolorowi do okien 1 mt. 
kw. złr. D—. Łopaty do drenowania i 
szufle po złr. i -—. Ławki ogrolowc do 
składania po złr. 6-—. Kraesia złr. 2-zft. 
Narzędzia ogrodnieze w komolBeie • tty- 
aronety. Nożyce do szpalerów ził 2'o , 
angielskie złr. 3'50, łopaty, grabin , mo 

tyki grabie itp. — poLeea

a n t o n i  h a l s k i
handel żelazny 

Lwóvr, p lac Maryacki 1. 9 
Osobny magazyn mebli żelazny ,h na 1 p.

K o r z y s t n e
z a t r u d n i e n i e

znajdą przyzwoite osoby każdego s;anu 
przez sprzedaż na raty miesi ezne na 
mój rachunek prawnie dozwolonych 
o. .ginalnych lostw. Miesięcznie 2u0 <?o 
400 koron łatwo można zarobić Zgło 
szenie do mojej firmy istniejącej od 

1865 r.
W cehselhaus H. FUCHó, 
Budapest IV. Kecskemetergasse I.

Marta uchroni,*. Kotwica

LimEHT.CAPS.COMP.
z RICHTERA m i  w PRADZE,

uznane ogólnie jako najdoskonal
sze bóle uśmierzające nacieranie,
jest w wszystkich adekach po 
cenie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
du nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulu
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu
telki w pudełkach z naszą mar
ką ochronną „kotwicą" z ppKd 
Richtera, wtenczas można być 
pewnym, że się otrzymał' prepa
rat oryginalny.

A p t e k a R lc h t e r a p o d  
„ z ło ty m  lw e m “

w Pradze, I. ulica Elżbiety 5.

Dla claripcll aa rupturę!
W łaśnie w yszła no we-poprawna 

broszura o leczeniu  wszelkich r u j -  
tu r dolnych części < iała  przez 
dr. M. R eim anusa. Z ip y tu n ia  i ta 
b ro szu ra  p rzesy ła się

z u p e ł n i e  d a r m ć * .
Adres: 6946

Dr. X  Reimanns,
444 '■Men, YII/2 Nr. ł>2 P.-stfacli

Odznaczone na wielu wystawach praw dziw e naturalne  
z w łasn ych  w in n ic

Firifla eksportowa N. A. DUBOROYIĆ, Gelsa (Dalmacya).

W Ó L I C A  O O G f 2 < T ^ C
i i ,  A. DUBOKOVIĆ, G elsa (D alm acya).

Prawdziwe z własnych winnic da raatynskie svina.

K n o n r a

mąka owsiana
1000-krotnie wypróbowana i świetnie 
zaopiniowana jako najlepszy i najtań
szy środek odżywczy dla dzieci, wy
twarzający krew, kości i ciało Zmie
szana z krowiem mlekiem w zupemo- 
ści zastępuje pokarm matki. Ochrona 
przeciw biegunce u małych dzieci. — 
Zwracać uw agę na m arkę „Fnorr“.

Dostać można wszędzie w pakie
tach V,i kilo 50 gr., 7s kilo 90 gr.

Zdobył świat

W e wszystkich częściach świata znaj
dujemy dziś „Quaker Oats“. Spożywa go 
sic rocznic wiele milionuw paczek, g łó
wnie jako kaszę na śniadanie, a także 
jako zupę, pudyng itp.

Jest to najlepszym dowodem użyte
czności i znakomitej jakości tego produktu.

Sprzedaje się tylko w zamkniętych 
paczkach celem zachowania dobroci i 
ochrony od kurzu.

Wszyscy lekarze polecają

Q t t a k ę r  O a is

Lir.ia Hollandya - Amy yka Rotterdam — Nowy-York.
N a j b l i ż s z y  o d ja z d :

28 lutego „Statendam" o I0 ’30 przedpoł. 7 marca „Potsdam 2-30 popoł.

14 marca „Spaapdam“ o 7*30 przedpoł. 21 maren „Rotterdam" o 1-30 popoł.
Si-To-wre parowce o podwójayclj. er-u-̂ beteło.:

lto tterdam m  8302 ton  , S taiendam  10.320 ton  , I  ostdam  72.500 ton. 
Cent kajuty pierwszej klasv od 264 kor. wyżej \  , . .

ki luty drugie; klasy od 228 kor. wyżej /  od P «ys.am  
n i.  klasa 197 kor 40 h. od Wiednia.

Binro wp W iedniu: dla kajut: L Kolowratring 10; dla Ili. k lasy: IV Weyrin- 
gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrueku i T-yeśeie.

iS c k e -  ln g fa  W i n o  „ G o n d n r M g f ^ '
używa się z wybornym skutkiem przeciw brakowi apetytu cierpieniom 
płuc i osłaulemu żołądka, katarze żołądkowym I kurozach żołądkowych.

Scherin  f g Griine A pctheke, B er lm , N.
We Lwowie w aptekach P. Mikolaseha. i A. Sklepińskingo

INawozy sztuczne
supertosfaty , m ączkę  kostną  i I

V l i« m a s <  n iem ieck ie
z  gw aren cyą  za  procent i zaw artość sk ładników

dostarcza n a i ł an iej

B a n k  w e

H ER BA BN Y ’ego

Syrop wapienno^-źelaaisty
a podlosloranu -w apnt.

Od lat 30 zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powodu jego wła
sności rozrzedzania i usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i niedo- 
pnozezan:_ do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, ik wprowadzając do orga
nizmu Łelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znako-mcie do wy
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitości soli fosloic zo- 
wapiennych ułatwia im tworzenie się koiol 6901

-niw _______  Cena flaszki z łr .  l -25 pocztą 20 et. więcej za
Tł-MASKe

L w o T r s k s  n i l a -

lu n  la lic jjshp  (Ela H i  i
ulica, Jagr<filbńsk£» liczba 3.

(daw ny lokal Banka kredytow ego)

KANTOft W YM IANY
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery w artościow e 1 waluty zagraniczne po możliwie 
naj krupulatniejszych bursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkiu 
z lecen ia  g ie łd o w e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagraniczńych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy  kredycowe, wreszcie w ypłaca w szelk ie kupony m ożbwie 

bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.
G odziny urzędow e od 9-tej do 12 1/, — i od 3 do Axj2.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjinujd wkładki na 4 7 j% książeczki oszczędnościow e.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem : zakupuo i sprzedaż zboża, nasion,
spirytusu, artykułów paotewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

ODDZIAŁ MELIORACYJNY
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, banałów, dróg, 
szos, kolejek eto. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 

Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy 
W  razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże w ykonsnie praoy.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
idziela pożyczki na w szelkie kosztowności, jako t o : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
( P a r t o i ,  - w  p o d w ó r z u . ) .

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Lwizdy fc»łyn restytucyjnj.
c-aOd 40 lat używana w staj - 
i— niat-b dworskich i więk- 

szych staj ciach wojsko- 
^  wyobi cywilnych dowzmo- 
£3 cnlenla przed i po wiel-

  — —  7^ *lich trUl*ac*, ) w zwlchnię
^  olach , w stężeniach m u-B  
S .sku low  etc., czyni konia 

Ł w vtr;ymałym na wszelkie 
3 trudy. —  Prawdziwy tylko 
|  z uboczną marką oi-hn.ncą 

iaj-we wszystkich aptekach 
! t= ^ i drogueryaeh i aptekach 

i. w Austro-Węgrzech. 
S k ład  j ł ó w n f  :

F R A N O I S Z R K .  J A N  K W I Z D A
c. k. austr.-węg. i król. rum. dostawca uadw. 4047

A p te k a  o b w o d o w a  w  K o rn e u b u rg -a  k o ło  W ted iita .

W i e l i : 1.  k r a c l L !
Nowy York i Loudyn n'e oszczęiziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tvlko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
naoenicny to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 

V, 60 et. następujące przedmioty :
6 sztuk noźów stołowych z prawdziwą angielski klingą,
6 widelców z jednego kawałka auieryk pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykrrskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Vietoria,
£ wspaniałe świeczniki,
1 sitko,

I 1 rozsypywacz cukru.
42 przedmiotów tylko za złr. 6.60.
Tc 4 2  prz dmioty kosztowały dawnio, 40 zł. a obeonio można je 

miec za tę ni=k^ e«nę złr. 6.60.
Ameiykańsfeie patentowane srebro jest na wskróś otałyn. metalem, 

gtóry barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jest ż a d n e m  o sz u k a li ' t  y e m , zobowiązuje 
się ninie.iszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko
mu towai się niepodoba. Niechaj vięc nikt me opuści sposobności n a - 
bycia tego wspaniałego garnituru, który Bzezegolniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
g g  jak niemniej dla każdego domostwa.

G. N. 24/2

R/ĘT~ Należy wyraźnie ćadać „Herbabnigo syyops 
wapienno-łBlaziSi mo“. Jako dowód tożsamości znaj
duje się w szklance równ.eż na kapsl* od flasz-1', 
nazwisko „H erbabny" oraz jest każda flaszka za
opatrzona oboK odbitą  urzędownie Zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy
W ied eń , A p tek a „zur Barm Lerzigkeit/ 4

Ta.fi Kaiserstrasse 74 i 75.
Składy przeważnie w apti kach we Lwowie, Krekowle, Ozerniowoaoh I na prow.

mmi

Oświetlenie elektryczne
Przenoszeiiie sify i kolejki elektryczne

uiządza fabryka 4479
„O este rre lc łiisc łie  ScłŁ-JLCJsrert-^^^erlŁe*4

i zawiadamia, że oddała swe generalne zastępstwo Annie:
„ P J E R K U N “  F a b r y k a  m n e z j  n

Spółka k tmand. Er. P.euzscha we Lwowie.
W  B inro beehnlezne dla zamówień uliea K opernika 18.

Ekspedycya anonsów
H E N R Y E  S C H A I i E E  

W iedeń , I. W ollze ile  11, parter 11. piętro
ziłożone w r. 1873 — Telefon 509.

Konto czekowe ck pocztowej Kasy oszczędności 804.31E.
Poleca się do najtańszej i  najrzetelniejszej posługi co do zamówień in^o^a- 
tuw do wszystki'.h gazet krajowych i  zagranicznych. Fachowe rady, projekta 
na anonsy, jano tez ocen, tychże woln od opłaty. Najnowszy wielk katan g 

gazet dla inserujących gratis i  opła nL.
WłL8ny yblorowy wykaz w czasopismach „Nowej Pressyu i  „howego Wied. 
Tagblaiu1* dla anonsów każdej treści, jako to : kupna i spi zedaży w każdej 

gałęzi, spółek, ageneyi, zastępstw, podań o posady i  wypis ofert itd.

Dostać można t - l k o  ped adresem :

A .  H l l t S C I I B E B G M b
6878

Dom eksportowy ameryKanskicb patentowanych towarów urobrnyck
Wlen 11., Rembt andstrasse 19/K. — Telefon hr. 14597.

\  Wysyłka na prnwincyę za gotówkę lub za zaliczkę, 
tuj Proszek do czyszczenia LO ct.
-Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prodziwowość.

Wyciąg z pism nznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam da '- 
ze zamówi inie. Księżna Amalia Ozetwertyńska

Z nadesłanego towarn bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełrź, 1'ow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jesieni b&rdzc zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan

0. k. uprzyj, galioyjski akcyjny

BAK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
liąoy, przyjmuje do przechowania pap jery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instyfcucyj zagranioznycn tak zwane

Depozyty schowkowe
( S a / e  d v p o s i t s )

Za o p ła tą  ?5 do 35 zł. w. a. rooznie, dopoaytaryusz 
o trzy m u je  w. stalowej kasie pancernej bchoweh do w ył 
cznego użytku i pod własnym  kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywać m oże swoje m ienie lub wa
żne dokumenty. W tym  kierunku poczynił Bank hi; 
teczny jah najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące rię do tego rodzaju depozytó  
otrzymać możnu bezp łatn i, w oddziale depozytowym.;

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


